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Lud Francji walc:zr 
Rząd Oueuille'a dąży do wywołania wojny domowej we Francji. po~ki:~~~rp~J~~~;s::::yw ::::::iug:::: 

B t • 1 k• k I • d • k • h " panuje spokój. Komitet strajkowy wydał es la s l ..roz az sirze an1a o stra) U)qcyc gor- Policii broń, porzuconą p-zez :7.an"'-"'1ÓW 
podczas czwartkowych zajśc pod szybem 

ników. Robotnicy francuscy wzywajq lud pracujqcy ~~;a:.dzc?u~a~:~~sci~~~~:~~t:Z:!k~ ~{~ 
całego świata do poparcia ich walki. N owe ofiary ~d gazów łz~;;~hzku Górników 

padły w obronie kopalń przed policją Mocha l:wi~~~~awodowy Górników Francuskich 

PARYŻ, PAP. - Rząd premiera Queuille na w związku z uźyciem przez żandarmerię bro I jących. którzy rozlepiali na murach miasta ogłosił odezwę, w której podkreśla wyłącmą 
nadzwyczajnym posiedzeniu ;.ic~1walił dra- ni palnej przeciwko strajkującym. W wyniku afo,ze protestacyjne. Strzały zostały .'Xl.dane odpowiedzialność rządu za przedłuża.n.ie się 
końskie zarządzenia, skierowane pr:z.eciwkc tego dwóch górników zostało zabitych i 20 bez ostrzeżenia, jeden górnik został ranny konfliktu li stwierdza: 
strajkującym. ciężko rannych. W poniedziałek 24-goozi'nny w nogi, czterech aresztowano „Przez swe drakońskie zarządzenia Rada Mi· 

stNl.jk generalny obejmie całe zagł-:bie Loary. · nistrów otwiera drogę dla nowych zbrodni, 
1) poEcja została upoważniona do strzelania 

do strajkujących po wydaniu ostrzezenia. 
2) 30 do 40 tysięcy poborowych rocznka 

1928, zwolnionych uprzednio od odbycia służ­
by wojskowej, zostało powołanych pod broń. 

3) wszystkie zebrania, nawet prywatne, :no 
gą być zabronione przez władze administra­
cyjne. 

4) robotnicy cudzoziemscy, biorący udział 
w manifestacjach, mają być natychmiast wy· 
siedlani z Francji. 

5) prefekci zostali upoważnieni do cenzuro­
wania i zawieszania. dzlenników. 

Te decyzje rady mmistrów uwatane aą 

• pnez Związki Zawodowe z.a równoznaczne 

Szczegóły piątkowych zaiść są następują- Wojsko brata Się z Q.Órni- upoważniając policję do strzelania do strajku· 

ce: o godz. 14 min 30 odbył się w Irminy kami' iących. 
w.iec strajkujących; na którym delegaci Rząd zdeptał wolności demokratyczne, uro· 
związk'Jwi przedstawili wyniki rozmów z czyście zagwarantowane przez konstytucję. 
prefekturą. Wyniki te zostały uznane przez Prasa ujawnia charakterystyczny raport Odmawiając za.spokojenia s.łusznych żądań 
górników za niewystarczające i strajkujący, pułkownika Destanga, dowódcy dyw'.zji w strajkuj~ych, rząd przyczynia się do zaostn:e 
do których przyłączyła się ludność miasta, St. Etienne. Raport p'Xl.kreśla, że oddziały nia sytuacji i przedłużania się konfliktu. 
skierawałi się ku szybowi Combefort_ oku- wojskowe nawiązały kontakt ze strajkujący- Jedynym rezulta•tem drakońskich decyzji 
powanemu przez policję. żandarmeria obrzu mi górnikarof. Płk Destange uważa, że od- rządu będzie W7.Jllocnie.nńe jedności górników 
ciła manifestantów granatami i gazami łza- działy wojskowe powinny być oddzielone od i kh woli do walki. 
wiącymi, a 'Xldział wojsk kolonialnych za- strajkujących k'Jrdonem policji. • Przekoaiaru głęboko o słusmośd swej sprai-
czął ich ostrzeliwać z pistoletów automa- W o~ręgu Moncesu les Mines wszystkie I wy, gómiq będą nadal prowadzić swą akcji} 
tycznych. kopalnie zn'.ljdują się w ·. rękach str'.łjkują-1 przy wzrastającym poparciu ze strony klasy 

W nocy z piątku na sobotę, żandarmeria cych. Do m1.asta napływa1ą nowe posiłki po robotniczej i wszystkich zdrowych eł n.aro• 
uźyła broni palnej przec.iwk'> grupie strafku llcji i w·<lil':ka. • du". 

=oz::;;:,:;:<hza-;~ Braterstwo mloilzieiy polskiej i radzieckiej 
acje spada na rząd Iran- Uroczysta akademia Zwiqzku Młodzieży Polskiej w XXX-tq rocznicę Komsomołu 

k 
WARSZAWA PAP. - ~e mlod?.ileży sto płk. Brm.iew&ld or.u członkowie prezydium Za nyclt laMch swego tstnłelllia wala;ył przed:w-

CUS i l'icy zg.romadtziły 61ię 23 bm. w sali nR9ma" rządu Głównego ZMP. ko obcym interwentom t sprzymierzonej rod"Z.'I 

Zebrane na nadzwyczajnym posiedzeniu 
prezydium Francuskiej Konfederacji Pracy 
(CGT) ogłosiło następujący komunikat: 

Konfederacja Pracy piętnuje jak najener. 
~czniej zbrodnicze prowokacje I zamachy na 
prawa strajkujących. Całkowita odpowiedzlal 
nosć za wytworzoną sytuację spada na rząd 
francus~ Konfederacja Pracy chyli czoła 

przed bohaterami, którzy padli w walce o wol 
ność i zapewnia wszystkich strajkujących o 
całkowiltej solidarn-OŚei. klasy robotniczej. 

Antykonstytucyjne zarządzenia, ogłoszone 

pn.ez rząd - mają charakter prowokacyjny 
i wymierzone są pr:z.eciwko całej klasie robot­
niczej oraz przeciwko republice. 
Rząd skierował do zagłębi węg.Iowych siły 

policyjne i wojskowe, podczas gdy panował 
ta:m całkowity s·pokój i obsługa urządzeń bez 
pieczeń&twa była za.pewnie.na przez samych 
górników. Prze:z swą prowokacyjną peli.tykę 
rząd chce do.prowadzić do wojny domowej, 
dowodzą<:: ra~ je6zcze, że interesy pracuj1t­
cych są mu całkowicie obce. 

W swej wake górnicy francuscy nie po.zo­
staną osamotnieni! 

Apel do robotników całego 
świata 

Robotnicy francuscy! Generalna J<o.n-ff>dera­
cja Pracy wzywa wa-s do zamanifestowania so 
lid.arno·ści p.rz.ez wzmożenie poro=v material­
nej il przez 09łaszan~e strajków prot~tacvj· 
nych we wszystkich zakładach pracy. W każ· 
dej fa.bryce, w każdym przedsiębio.rstwie i w 
każ<lym biurze powinien pódnieść się głos pro 
testu. Również ludMść: wiejska powinna 
przyjść z pomocą górnikom. Wszy&ey razem 
zapewnimy zwycięstwo górnikom i będziemy 
bro.nić Re.publiki, zagrożonej priez runtykom;ty 
tucyj.ne decyzje rządu. 

Francuska Konfederacja Pracy zawiadomi 
Swiat.ową Federację Związków Zawodowych o 
decyzjach rzą<lu francusk;ego i domagać się 
będzie poinformowania o sytuacji w-szystkicb 
związków zawodowych, należących do Fede· 

na UJroayw;tej akademii, zorganizowanej przez Na &all obe<mł byli równie! se.beta.n am- mej reakcji za co od:z.naczony ZQ6·tał orderem 
Zairząd GłóW'Ily ZMP z o.ka:z.ji 30·lecia i&tnienia bas.ady radzieckiej w Warszawie p. Kumte- Czerwonego Sztandaru. 
Komsomołu. cow, delegaci Komsomołu - k.pt. Goncza.roiw, W latach budorwnicl'Wa kom5<>moł<:y brali 

Za stołem prezydialnym Wlidruial O<lbrzymi kpt. Turki;n, kpt. Iwanow, p0tr. Polakow. szere- czyniny udział w rozwoju państwa socjal!stycz 
emblema1 Komsomołu - czerwona g;viazda w gowy Pantelejew oraz grupa KO<lllsomołców nego. „Leninowski Komso.moł i idąca za n.im 
kole z napisem WLKZM, po obu stronach em- - pracowników ambasady radzieckiej w War młodzież - oświadczył Józef Stalin na 16-tym 
blematy ZMP. Sa.Ia przybrana transpa·rentami szawie. zjeździe partii - uwieńczyły dzieło współza· 

i hasłami „Zacieśnimy współpracę z leniMw- W imiendu Tow. Przyjaźni Polsato • Rad.z.ie<:· wodnlctwa pracy zdecydowa.nym powodze­
~kim Kom;;omołeru". :,Ko!lls.om~,1- to przodu- kie.i powitał zebrainych mi.n. Swiątkowsiki niem. Należy przyznać, że rewolucyjna mło• 
Jący o.ddz1al mł~.z;tezy s.w1.a.ta . O~ok stołu stwierdzając na wstępie, że 30-lecie pracy i dzież odegrała tu wprost wyjątkową rolę". 
prezy~1alnego mleJsce U.Jęh delegaci ~omso·f walki Wszechzwiązkowego Leninowskiego Ko Za inicjatyw ł wskazaną w rozwoju socjali• 
mołu 1 poc.z1y sztandd.rowe Za.rządu Głowne90 munistycznego Związku Młodzieży obchodzi stycmego współzawodnictwa pracv Komso• 
ZMP. I uroczyście nie tylko młodzież radziecka, ale mcł w r. 1931 odzi!lacwnv został orderem Czer 

Na akademię prizybyli m. i:n. w!r"!<Illar6.z.ałek również postępowa młodzież całego świa· wonego s~tandairu Pracy. 
Sejmu Ba.rcikowski, m:inister Swiąt.lmwsiki, mi- ta, w szczególności młodzież krajów demokra· \V latach wo.jnv prz·eciwko niemieck.".·m naio 

ni>&ter Podedworny, w:ceminister Obro-ny Na- cji ludowe/. Min. Swiątkowski omówił następ- jeźdźcom setki tysięcy komsomolców wstąpi• 

rodowej gen. Jaroszewicz, komendant S. P. - nie his1orię Komsomołu, który już w pierw- ło ochotniczo do szeregów Arm.id C-rerw<>nej 

Powstanie ""' Korei południowej 
ozszerza się na nowe prowincje 

Moskwa. PAP. - D')niesienia naplywaj4ce nia. W miastach Sunczou i Yosu wywies2l0-
z Pyengyangu potwierdzają wiadomość o ne zostały sztandary k'Jreańs>kiej republiki 
wybuchu powstania w Korei południowej. ludowo-demokratycznej 
Powstanie zainicjował 14 pułk piech·'.>ty ma- Na wyspie Czedzu i 'w mieście Kva:nJu to­
rionetkowego rządu ko.reańskiego, zajmując czą się zaciekłe walki między powst.ań.cami i 
miasta Sunczok i Yosu. Ludność tych miast wojskamr rządu marionetkowego. W Kvanju 
przyłączyła się do p'.>wstańców, na który~h kolportowane są ulotki, domagające się na­
stronę przeszły również posiłki wojskowE, tycl'imia~towei ewakuacji wojsk amerykań­
wysłane przez rzad dla stłumienia powsta- skich z Korei południowej. 

Faszyści greccy gotują nową zbrodnię 
Sophulis chce użyć gazów przeciw wojskom Markosa 

LONDYN PAP. - Agencja Reutera donosi RZYM PAP. - Ro.z.głośnia Wolnej Grecji 
z Aten, iż rząd grecki ogłosił stan wyjątkowy podaje nowe informacje o niesłychanych pla­
na półwyspie Peloponezkim. nach greckiego reżimu faszystow-skiego wobec 

Jak twierdzą w kolach poinformowanych. armii demokratycznej. Według całkowicie wia 
decvzia rządu ateńskiego pozo.s•taje w zW1ązku rygodnvch źródeł, rząd ateński zwrócił się do 
z ostatnimi sukcesami oddziałów greckiej ar- władz amerykańskich o zezwolenie na użycie 

mH demokra:tycmej, które w tej części kra/U w kampanii przeciwko woiskom generała Mar 
zajęły około 300. miejscowoścl. kosa qozńw i innych środków trujących. 

Aktorzy-renegaci staną przed sądem 

i oddziałów pa.rtyumckich. Wychowani przez 
WKP(b) na wielkich patńotów rad:zieckid1, 
mł-0dzi bojovinicy szybko przyswajali nową 
technikę wojenną, opanowywaJ.i &talinowską 
naukę zwyciężania, mężnie walczyli z wroga· 
mi oi<'"Lyzny. 

Policja fińska atakuje 
strajkujqcyeh robotników 
SZTOKHOLM PAP. - Z Helsinek dono­

szą, że policja fińska zaatakowała w piątek 
strajkujących robotników fabryki porcela­
ny „Arabia", usuwając ich przemocą z po­
mieszczeń fabryki. 
Wiadomość o powyższych zajściach wy„ 

wołała duże oburzenie w Finlandii. Robot.; 
nicy portowi w Helsinkach, Abo, Vasa i Ke­
mi porzucili pracę na znak solidarności z 
robotnikami „Arabii". Delegacja Demokra­
tycznego Związku Narodu Fińskiego z Her­
ta Kuusinem na czele zażądała od premie­
ra Fagerholma usuaięcia policji z fabryki 

W alki w Palestynie 

racji O•raz zwrócenia się do górników, mary- za WSpÓłpraCę Z propagandą niemiecką 
narzy l robotników Stanów Ziednoczonych i 

LONDYN PAP. Agencja Reutera podaje 
oświadczenie rzecznika ONZ złożone w Hai­
fie na temat sytuacji na pustyni Negev po 
wprowadzeniu tam rozkazu zaprzestania 
ognia. Według pierwszych sprawozdań ob· 
serwatorów, miano podporządkować się 
rozkazowi w sposób „niezadawalający'. 

Wielkiej Brytanii z wezwaniem rozpoczęcia WARSZAWA PAP. - D~ia 18 listo0pada rb. 
akcji solidarności na rzecz górników trancu- Sąd Okręgowy w Wa.rszaw:e rozpatrzy spra· 
skich. 

1 
wę aktorów pol-skich: Bogusława Samborskie-
go, Michała Plucińskiego, Juliana ł.uszczew-

Nowe starcia w kopalniach skiego, Stefana Golcz_ew~k_tego, Jó.zefu Kondra 
ta 1 Wandy Szczepansk1e1. oskarzonych o u­

Paryż. PAP .- W Irminy w zagłębiu Lo- dzial w znanym oszczerczym i antypolskim fil­
arv 011:łosz'Jno orotestacyinv strajk gener"10V mie •• He1mkP.hr". nakrewnvm w latach 1940 

- 1941 na polecenie propagandy niemieckiej 
przez wytwórnię filmową „Vienfilm" w Wied­
niu. 

Wszyscy oskarżeni z wyjątkiem Bogusława 
Samborskiego, przebywającego za granicą l Jó 
zefa Kondrata. odpowiadajqcego z wolnej sto­
ov - sa aresztowani 

Obie strony doniosły o silnym ogniu ar­
tyleryjskim przeciwnika na dwóch odcin­
kach frontu natychmiast po wvznaczonYJl\ 
terminie zaorzestanfa. walki. i 
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W tr „ • • ł ',,,, · O N z Pro.lekt „malej szóstki" . zec1ą rocznice IS nien1a . w oświetleniu aoencj1 Yass 
Zwi~zek Radziecki - obron' "'ą Karty Narodów z,·ednoczonych M~~KWA .. PAf!; 0.ma~viając ~rojekt_re-

""'l " zolucJi „małeJ szostki" w sprawie Berlma, 
Mcskwa. PAP. - W związku z przypada- ! krwi w Grecji, Palestynie i Indonezji, bez- charakteryzuje, podobnie jak hitlerowcó' '.'• komentator Tass stwierdza, że prawie 3 

jącą w dniu 24 bm. trzecią rocznicą utw')· robxia or8:z do znacznego naprężenia w sto ta sai:ia histeria antykomu111s!Yc;: n!1 „N')WOJe tygodnie poszukiwań wyjścia ze ślepego za­
rzenia OrganizaCJi Narodów Zjednoczonych sunk~ch m1ędzY?ar~~wyc~. „ :Vrem1a" konklu<luJe: „Imp?rial1sct, w~racza. ułka, jakie wytworzyło wniesienie sprawy 
czasopismo ,,Nawoje Wremia" przy:gomi.na w Zw1ą;z;ek Radzie.ck1 i kraje dem?kracJ1 lu· ;iąc na d:o~ę nowych awan ur •. mogą ~'-4l, sro Berlin n Rad Bezpieczeństwa nie posia-

t k I t · 0 ; dcwej - podkresla w da Iszym ciągu „N o· dze zaiw1esc, Ryzykują . oni, z~ PrLYSJ?le~zą . a a ę „ . • . 
ar Y. u e . ws ępnym słowa generallSs musa woje Wremia" - całk')wic i e pochłonięte 0d upadek swego panClwa.n1a, ktore chc1el1by daJącą kompetenCJI do rozwiązama t~gt> 
Stalllla. ze O~Z. i!ll~o ~ i~ wypadku speł budową swej gospodarki, odbudową, która utrwalić p_rzy pomocy !!owego, rozl.ewu krwi. problemu, zakończyły ~ię przygotowan~em 
ni swe zadarue Jezeh w1elkte nwtiaT!!';wa, po dała już doskonałe wyniki, ~ą !Jłównymi szer Narody nie chcą bowiem byc mięsem ar- projektu rezolucji, ktory RZEKOMO :iest 
dGbn!e j,'."k ?°c1?zas wojny bt;.clą na _jej tere· mienami poliityki pakoju •. Na!omiast kla~y m!'tni'm w. r~ku tych, którzy na krwi mMi.o- wyjściem z impasu. 
nie wspołdziałac w duchu zgody i Jecl!llOtlllY· panujące w U_SA, które ctągn~ _olb.J:zymte now mrabutJą dolary, , p p edstaw· niu proJ'ektu malej szóst-
ślności. zyski z O!jta.tniej wojny, (l.becnt'e rown~d bo Ostrzegawczy głos narodow J'OZllega ~ę l'; . o rz . . ie . " • 

Dob 1 z · zk Rad·· k' gaca się nia wyścigu zbrojeń myślą 0 m>· gmachu ONZ i za jego m1iraml. Im. SilnleJ k1" przemow1ł przewodmczący Bramugha, 
. ra ~ a wią . ~ . ziec iego w r:>z WH 'h awa.nturach ' głos ten rozlega się, im bardziej głos ten po· który oświadczył, że autorzy projektu kie­

Wlt ą,z°'!f-wd·.cuuuN zaqadwmen . i;;~ędzy~"Oledowycht, P')lemizujac następnie z twierdzeniami wro plerają my11y, tym trudni'ejsze staje się za.· rowali się chęcią stworzenia warunków 
s v!ler za . owo Je re1rua - me u ga wą • . ' . k b d . . t d · od· j nych . . · Be l' 
pliwości. Związek Radziecki ewakuuje swe gow pokoJU Ja. o y w~ rozne sys emy. g?- ame .P zeg~czy. wo e~ . : . . . _ porozumiema 4 mocarstw w sprawie r i-

. k K . 0<l d St z. d . spodarcze 1 pol·i·tyczne me mogły obok siebie °N'arod n.dzieck1 bac_n.<? sled~i zakusy im na W tym samym tonfo przemawiall 
WOJS a '!- orei, P czas g. Y ai:y Je na Istnieć ,Nawoje Wremia" stwierdza, że perialistów, jednomyślnie popiera konsek- · . . · „ 

crone n,e cli cą te~o uczymć. Związek Ra- h ' t . • k ~ . . wo · ybucha i ą wentną nr.lityke pokoJ·ową swego rządu .<Jraz przedstawiciele Chtn, Belgu, Kanady, Ko-
d . k' wi d . k b . ą- IS ona wy a~uJe, ze Jny w ,.,- . ' l b" . S „ przy czym należy pod 

ziec i .wypo _ ~ . .a się Z:'!,. za. azem, roni właśnie w obozie państw kapitalis tycznych stanowisko, zajęte przez jego przeds:C-wici2li urn, 1.1• ~. Yl'll, . , . . -
tomowei,. redukc1a zbroJ. n 1 kci:" 'r<J}ą n~~ na skutek i·stniejących między nimi sprzecz- w ONZ, aprobowane bez zastrzeżen przez kreshc, I~ ten ostatm oswiadczył, ze n~ pO: 
wykonaruem tych uchwał, podcza~ gay pa .1 ś . wszystkich przyJ'aciół TV>k')J·u na całvm św ie czątku kiedy wypłynęła sprawa Berlina l' 
t h ' · · · ł · to d ' , ć t ; no ci. ,., - " 
sk~a WU!lc oametk~~hi UJdą t rhp e 0 ·'a e wn.oh· Stwierdzając, iż obecnych wrogów pokoju cie kiedy przedstawiciele Stanów Zjednoczo-
s 1. e wszys ic ? yc czas poru~wny~ w· · . Brytan" · Fran ·· · cili 
w ONZ zaga ·-:ieniach - w sprawie Grecj;, nf'ch, ielkieJ - . ,11 i CJi zwro 

Palestyny, r · :iezji, stosunku do Hisz:pai:i-ii Uchwa··y Rady M1·n1strów ZSRR się do ~ady Bezpieczens~wa z prośbą I') roz-
faszystowsk:. .i opieki nad krajami kolorual ł I patrzerue sprawy Berlma, opanowało g<> 
nymi, przyjęcia nowych członków do ONZ, ... ~ „uczucie strachu". Następnie jednak - po-
w sprawie oobu<lowy gospodarczej krajów o uczczeniu pamięci Andrzeja L.,danowa wiedział przedstawiciel Syrii . el Khuri -
zndszczonych wojną oraz w każdej innej przekonał się iż WLASCIWIE ZOST ALO 
sprawie - Związek Radziecki konsekwentnie Moskwa. PAP - Dla uczczenia pamięci nazwę Żdanowa, dzielnica nadmorska w Le- OSIAGNIĘ:TE ..JUŻ POROZUMIENIE w 
broni 7.&Sad ONZ i wykazuje SWl\ wolę współ Andrzeja żdanowa, Rada Mini„trów ZSRR ningradzie - dzie1ndcy Żdanowa oraz imie· NAJW~NIEJSzyCH SPRAWACHWMO-
pracy. postan?wiła: ni.em jego bę<lzie nazwana jedna z ulic mo-

Z drugiej strony blok ianglo-amerykański, 1) Wznieść pomniki ku jego czci w Mos· skiewskich. SK:#IE 30 SIERPNIA br. POROZUMIE-
wykorzystując swą większ')ŚĆ w ONZ p~owa kwie i Leningradzie 3) Nazwę ,,Andrze:a Żdanowa" otrzymają: NIE TO DOTYCZ°YLO SPRAWY WPRO­
dz.i we wszystkich tych sprawach pcrhtykę 2) Zmienić nazwę miasta Mariupol, gdzie stocz.n.ia ministerstwa przemysłu bu<lowy o· WADZENIA WALUTY I LIKWIDACJI 
szantażu i dyktanda, stale narusza statut urodził się Żdanow na mia5to „Żdanow" „ kręt&w. pierwsza drukarnia w Moskwie, fa OGRANICZEŃ KOMUNIKACYJNYCH. 
ONZ. Polityka ta dopr"Jwadzi ła już do rozlewu Dzielnica Tagańsk.a w ~oskwie otrzyma bryka „Krasnoie Sormowo", vv!.3dim1rska fa· 

bryka traktor&w, leni.ngradzk.l unirwersytet W ten sposób przedstawiciel Syrii przy-

Nieludzki · katecheta ks. Welcel pal'i.stwowy, szkoła wojenno·morska w Lenin- znał faktycznie, że ZERW ANIE ROZM O W 
gradzie oraz leningradzki pałac pionierów. MOSKIEWSKICH I BERLIŃSAfCH, POD-

skazany na 3 łata więzienia za pastwienie się nad młodzieżą im4) i~~~.o!~ji ~trzeleckiej nadać nazwę CZAS KTóRYCH NAJWAŻNIEJSZE PRO-

Kafowice. PAP - W dniu 22 bm. odbyl:a J sięcy. Gdy rodzice odmówili ks. ~e~cel 7acz4ł 5) Wydać w latach 1940 - 1951 dzieła i BLEMY ZOSTAŁY UZGC'' NIONE, ZO-
się przed Sądem' Okręgowym w Racib_arrn szykano~ać Mi~ha~a Gr~cholski ego, Pew-. bi')grafie Andrzeja Żdilnowa, których przygo STALO SPOWODOWANE W SPOSóB 
rozprawa przeciwko nauczy!:iel'Jwi religii w nego drua rzucił si~ z f~ną na . s:v~go . wy· towaniem zajmie się instytut Marksa-Engel- SZTUC'ZNY. 
szkołach powszechnych powiatu raciborskie· chow:.anka, zacz~ł o;cładac g'.> p1ęsc1am1 po sa-Lenina. 
g0 ks. Henrykowi Welclowi, oskarżonemu ') głowie i szarpa<' za . wbsy, <: g<ly chłop:ec 6) Utworzyć dla wyblitnie zdolnych stu· 
;męcanie się na<l ua:niami powierzonymi Je upadł na podłogę kilkakrotme g<? kopnął . dent6w 10 stypen<liów im. Andrzeja Żdano· 
go opiece. P(l.bity 1 !!'kopa.ny pnc~ księdza ~chał Gro· wa. Ze stypendiów tych będą mogli korzy-

W toku przewodu sąd'Y'Wego, podczas kt6- cbolski zmarł po dłuższej chorobie. stać najlepsi studenci uniwersytetów mo-
rego przesłuchano 29 świadków spośród ucz Nieludzki katecheta .skazany został na 3 skiewskiego i leningradzkiego oraz k-?nserwa 
niów i ich rodziców oraz persone1u szkol· lata więzienia. torium stolicy ZSRR. 
nego udow1Jdniono, że ks. Welcel, lfkitmjąc z 
bliahych powOdów kary cielesne bnrta.Jn.ie 
znęcał silę nad uczn4ami, bijąc ich po gł& 
wie i Cl8lłYIJJl ciele, szarpiąc za włosy i ko­
tlią.c. 

Swiadkowie bestialskich prakt)"k ks. Wel· 
cla, przedstawili szczegóły dotkliwego ty:>bkia 
12-letniego Czesława Hacziko, 10-oi':>!etniego 
Józefa Szczora, 13·letniego Andrzeja Wierzbic 
kiego, 16-letniego Stanisława. Krawczuka oraz 
14-letniego Konrada Trzyskę i 12-letniego Mi 
chała Grocholskiego. 

Ks. Welcel zwrócił się do rodziców Micha· 
ła Grocholskiego ze wsi Uciechowice o op? 
datkowanie się na rzec.z kościoła w WYSOko· 
ści 2 tys, zł. miesięcznie, na przeciąg 8 mie 
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Dnia 23. 10. 1948 roku, zmarła ukochana matka nasza 

WANDA ZALEYSKA 
w wieku lat 56 

o czym zawiadamiają pogrązeni w głębokim ialu 

CÓRKA, SYN i RODZINA 

w dalszym ciągu komentator Tass przy­
tacza opinię znanego dziennikarza. francu­
skiego Pertinaxa, który w dzienniku, 
„France Soir" omawiając projekt rezolucji 
„małej szóstki", dochodzi do wniosku, że 
projekt ten w stosunku do uzgodnionych 
przez 4 mocarstwa 30 sierpnia br. w Mo­
skwie instrukcji dla. 4 gubernatorów stref 
okupacyjnych w Niemczech STANOWI 
KROK WSTECZ. Pertinax pisze, że RZĄ­
DY W WASZY'NGTONIE, WNDYNIE • 
I PARY~U ZGODZIŁY SIĘ, !11 ZNIESIE­
NIE „BLOKADY" (PERTINAX STWIER­
DZA, że słowo „blokada" świadomie bierze 
w cudzysłów) POCIĄGNIE ZA SOBĄ 
RóWNOCZESNE BEZPOSREDNIE WPRO 
WADZENIE W BERLINIE MARKI STRE­
FY RADZIECKIEJ, JAKO JEDYNEJ WA­
LUTY DLA CALEGO BERLINA. 

Towarzyszom red. Kazimierzowi i Maryli. 
Zaleyskim z powodu zgonu Ich Matki 

· Towar.zyizom red. Ka.zimier.zowi i Maryli Zaleyskim 
z powodu zgonu Ich Matki 

Tow. WANDY ZALEYSKlEJ 
serdeczne współczucie wyraża 

KOLO PPR 
. przy red. »Głosu Robotniczego« 

Tow. WANDY ZALEYSKIEJ 
serdeczne wsp6łc.zucie wyraża 

ZESPÓŁ REDAKCYJNY 
i ADMINISTRACJA „GŁOSU" 
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I 
śleć o tym, co powiedzą o jego nowej pra- , w drodze do willi konsula w Konstancinie. 

Je l Z y KO l W i!! SS) cy poprz~dni zwierzchnicy. To samo d~ało ~dy zaś spo~kał się z nim ~~~ w twai:, 

Z b W Id G I •• k się z panskim udoskonal-Onym karabmem J!k to podwmął ogon pod siebie i pokorrue 

a O' j' s t w o a e m a ro u c o ręcznym. Wszyscy inni mieli przede mną milczał. Bał się skandalu. Bał się go już 
, pierwszeństwo, a jednak nie wykorzystali wtedy, kiedy Nacia potrzebowała opieki i 

go na.leżycie. oparcia. Bał się i teraz, gdy można było 
Twarz konsula Darrego wyrażała praw- przeciwstawić się konsulowi i ratowae Na· 

Konsul Darre całą twarzą zwrócił się w lazka.ch? dziwe zadowolenie. Jej sępi wyraz złagodzo- cię z niesłychanego szantażu, jaki wobec. 
stronę mówiącego to inżyniera. - Nie mam - Odjeżdźam bogaczem? 0\\--szem, to ny był wprawdzie nibyto uprzejmym uśmie- niej zastosował ten międzynarodówy awan­
absolutnie żadnych wyrzutów sumienia. Cy- twierdzenie zgodne jest z prawdą. Nigdzie chem, ale niemniej przejmował Tadeusza turnik ! W gruncie rzeczy Walewskiemu im· 
wilizacja techniczna powstaje naprawdę indziej nie zrobiłem tak doskonałych inte- grozą i obrzydzeniem. Na znak pogardy panowała widocznie śmiała postawa Darre­
tylko tam, gdzie przeobraziła już na tyle resów jak tutaj i to dzięki głupocie ludz- wstał od stołu nfo podziękowawszy nawet go„ a zapewne i jego stanowisko mimo po­
umysłowość społeczną, że jedynie jej roz- kiej, ~a któ.te~ mam ~awsze tylko pog~~- 1 za je~zenie i: towarzy~two. Miał ~osyć tego p~lnianych ~a ?i.r;n nadużyć. Kto wi.e, .czy 
wój roztacza prawdziwe perspektywy wspa- dę. Scisle mow1ąc kupiłem dwa wynalazio. I gorzkiego w1eczerzama, pr.zy ktorym kon· me uspraw1edhwiał tym stanowiskiem 
niałego postępu i możliwość całkowitego na które nie było umych uabywcow, coż i st.:.J Dan•c męcał się bezlitośnie nad jego wszystkich zbrodni konsula. Oto jak wyglą­
przebudowania świata. więc zrobiłem złego. Jeden z wynalazców, j bezbronnością. Podszedł do okna i zaczął dało środowisko ludzi, do których wpro-

- Uczynię teraz pierwszy użytek z pań- niejaki Kostanecki, chodził już kilka lat 
1 
wygiądać na ogród. Na ławce w alei tuż wadzały go po wielkim wysiłku studia na­

skich nauk i pozwolę sobie na zakwestio- od finansisty do finansisty z propozycjami nawprost okien siedział jeden z drabów, ukowe, uwie11czone tytułem inżyniera. 
nowanie · prawdziwości tych słów i ich in- produkowania wynalezionych przez siebie wynajętych przez konsula do pilnowania $wiat prawdziwych parszywców! - stwier 
tencji. - Głos Tadeusza brzmiał również pieców ciągł.ego palenia, gdy go wreszcie więźniów, Tadeusz interesował się w dal- dził z goryczą sam do siebie i do tej gorz­
ironicznie. - Słowa te są wzniosłe, ale kry- poznałem. Dzięki mnie są one obecnie w szym ciągu racz;ej tym, co działo się w po- kiej świadomości dodał natychmiast nową 
ją niewątpliwie bardzo przyziemne cele. Co użyciu na całym świecie. Drugi z nich, Woj koju. Jedynie Nacia poszła odrazu w jego myśl: - może to i dobrze, że otrzymałem 
tu lna wspólnego cywilizacja z wykradze· ciech Bartel, zwykły robotnik kolejowy w ślady, potem konsul (zuchwały człowiek : taką pierwszorzędną lekcję. 
niem planów mojego modelu karabinu. Po warsztatach mechanicznych, udoskonalił - nie bez podziwu pomyślał inżynier pa· Stał ·wytrwale przy oknie i nie odwracał 
prostu zarobi pan na broni, wyprodukowa- system kolejowych hamulców pneuma.tycz- trząc stale w ogród) i wreszcie Walewski. się, choć sły11zał, że Darre i Nacia szyko­
nej według tych planów, w którejś z wa- nych. Jego zwierzchnicy nie potraktowali Ten ucztować musiał do końca i zawsze wali się już do wyjścia, Tak przynajmniej 
szych południowych i zawsze niespokojnych tego zbyt poważnie, nie stworzono mu na- najdłużej, aby bardzo dokładnie i szczelnie wynikało z ich rozmowy, jalią toczyli z Wa­
republik, wspaniałą forsę. Słyszałem, że wet lepszych warunków pracy, aby mógł wypełnić swój wypukły brzuch. zdawało się lewskim. A niech idą sobie jak najprędzej 
przyjechał pan do nas stosunkowo biedny, wyżywić się ze swej pasji b31l&wczej. Dziś nigdy nienasycony. Wstrętny typ ! - krzy- do czorta, zostanie przynajmniej bez ich 
a wyjeżdża jakQ bogacz. Z popierania roz- hamulce te są w użyciu w całej Europie i czał do siebie w myśli Tadeusz - He to pr zykrego towarzystwa. Odwrócił się dopie 
woju cywilizacji, czy z zarobku na wykra· całkowicie wyparły dawne hamulce mecha- energii wykazywał, gdy wybierał się na Zo- ro wtedy i to tylko częściowo, gdy Nacla. 
dzianych bądź kupionych podstępnie wyna- - niczne. Wojciech Bartel może już nie mv- lib6r7. do mieszkania Naci, i później jeszcze dotknęła go swą pachnącą dłonią. 
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Kto m leico chrzci 
Kochany Felku! 

Na Wys-Ławie, jak to S:ę mówi, Ziemi •)d 
zys'rnnej, owszem, już byłem i takow,\ ma 
~:e rozumieć, bardzo podziwiałem, ale tyle 
ta.n tych cudownych różności sie znajdow2!.i, 

· że to Ci może chyba opisze mój syn, Oleś, 
bo iepszą pamięć ode mnie posiada i w cgó.e 
przede chłopak kszW.lcony. A co do u;,zej 
gminy, o którą pytasz, to Za.rząd, psiajucha, 
wdepnął w sztuczne g ... czyii, że tak pow;em 
Pewozy. Dostał on aż 200 tysięcy zlo:ych. Ż(;­
by kredytować nawozy między najbardziej 
potrz.ebowskich chłopów, a tymczasem - że 
to w naszej gm'.nie, jakeś słusznie w liście 
swoim zaznaczył, szemrane typy zasiadały -
cała ta ciężka forsa wraz z przyznanymi na· 
wozami między niewie!u najlepszych i najbo­
ga tsz.ych kumotrów została „rozprowadzona". 
Kiedy s!ę u nas rozszedł złowonny zapaszek 
Łei niecnej sprawki, zaraz my półpanków­
psubratów za hale. A ci w płacz: 

- Darujcie nam - prosi.ii. - To już ostat­
ni raz:, my się, przysięgamy, oczyścimy ... 

Nie daliśmy im s'.ę jednak samym fatygo­
wać. 

- Za pómo, aniołki z piekła rodem -
rzekliśmy. - Teraz to was już gruntownie 
ł!czyści •. , Koml;ija Specjalna. 

No i w taki sposób nowy zarząd gminny 
mam~ w którym jednak nie wszyscy mi się 
podob~ją, a dlaczego - o tym et kiedyindziej 
doniosę, tutaj ci zaś muszę zaznaczyć o jednej 
~'ie, która. mnie bar<lz'O boli. 

Jechałem oto interes-0WU:e do Skierniewic, 
il tu w pociągu sporo „państwa" tego od han­
dlu wieś-miasto. miasto-wieś. I żarciki so­
bie stroją z chłopów na odcinku, że lak po­
w.Iem, mlecznym. 

- C)lłopi nasi - powiada jakaś wyf'.oko­
'Wana paniusia - to dobrzy chrześcijanie: 
mleko nawet chrzczą. 

- Właśnie - potWierdził jegomość z gębą 
od $ńedm!u grzechów głównych - tak;:i. 
chamka, je<lna z drugą, to już do udoju kro­
wy id~e 7. wiadrem napełnionym ~odą. 

- Cieniutkie, to mleczko cieniutkie - pi­
snął jaki~ chudziak z plecakiem naladowH­

m napewno słoniną, bo pełnym tlush-ch 
plam. 

I to właśnie, uważasz., Felek, bardzo mnie 
ubodło. Bo nie powiem: są u nas na wsi 
kanciarze, zwłaszcza ci gospodarze boga!si, któ 
r\'m ciągle wszystkiego mało i, być może, 
machlojki z udojem odstawiają, ale ogół 
chłop~twa jest uczciwy i nikogo złym towa­
rem truć n4e zamierza. Moja na ten przykład 
i:tara, jak napełni szkopek mlekiem to aż prze 
mawia, takie pełne i tłuste. No, ale po to 
mleko właśnie się rozmaici handlarze z mi~­
sta zjeżdżają. I czy, powiedz, ja mogę wie­
dzieć, czy taki jeden z drugim kolo1 studni 
się nie zatrzyma albo też w inny sposób mle­
ku wartości nie odciągnie? 

Dlatego myślę i o tym nawet, zdaje się, 
)uż pisało: na każdej wsi pow'.nny być zlew­
nie m!eka, gdzieby odrazu badano_ czy mleko 
jest dobre cz;y złe, a jak dobre to w samo­
chód i do spóldzielni w m:eście. A tu niech 
je lobie - wedle planowej potrzeby - po­
~przedają na masło lub na sery. 

I jeszcze jedno: przekazując w ten sposób 
m:eko bez łańcuszkowego pośrednictwa chro­
nimy i s'.ebie i pracującą ludność mie.iską od 
wyzysku. Bo po i!e kupują u nas handlarze 
i handlarki m'.eko? Po 15-20 złotych za litr. 
A po ile sprzedają? Po 40 a:bo 50 i więcej 
złotych. 

Więc proszę Cię, Felku, abyś co do mleka 
nie na samych chlopów psioczył. · 

Twój Mac'.eJ 
"'~·~lfllłl11111111111u1111111111111111111111n1111111111111111111111111111111n111111111111111111111111m111 1 111111111111111 

Komunikat 
Dnia 29 października 1948 r. w Po­

wiatowym Związku Samopomocy Chło 
pskiej w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
90, odbędzie się odprawa służbowa Pre 
zesów, Sekretarzy i Instruktorów Gmin 
nych. Obecność bezwzględnie obowiąz· 
kowa. 

Pół miliona ton nawozów 
otrzymała wieś w roku hieź. 

W obecnym sezonie siewów jesien­
nych rolnictwo otrzymało ogółem po· 
nad 460 tysięcy ton nawozów sztucz­
nych. W porównaniu do sezonu Jesien­
nego ubiegłego roku, rolnictwo zużyło 
ckolo 30 procent więcej nawozów azo­
to\vych, około 50 proc. więcej nawozów 
fosforowych i około 60 procent wlęce1 
nawozów potasowych. 

W roku przyszłym przewiduje się po­
ważną rozbudowę przemysłu nawozo­
wego, szczególnie w wielkiej fabrvce 
w Mościcach kolo Tarnowa. 
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WięCei sklepóW spółdzielczych n~ !'Si 
Sklepikarze wiejscy wyzyskują i oszukują chłopow 

Jeden z naszych Czytelników nap'sał do nas sk:epo.wa uśmiech'.' się i powiada .. ~e masl.o karza lub w j;ikiejś komórce, a nie w spe: 
'.ist w którym zwac<1 uwagę na bardzo waż_ kosztuje 850 zł., a na ceny przeciez w dz1- cia!nym magazynie. Kupowanie wędlin w skle 
ne' i istotne sprawy dotyczące z jednej s'.ejszych czasach i tak się n'e zważa. . . p '. ku wiejskim połączone jest zawsze z n;~. 

' l h k' · 1eJ bezpieczeń.stwem zatrucia s.ię, bo Jodu w lec:ie strony zaopatrz;~nia chłopów w towary a z W większ@sci prywa nyc . s epow w .. - _ 
drugiej strony zlikwidowania speku!acji i skich są potajemne wyszynki alkoholu. Nie do przechowywania wyrobów mas .i~rkich nte 

WY- t 'b t ł <zukanv uŻ"Wil się i c.zosto po .,smacznych kiełbaskach zysku na wsii. dość więc,, że w en. spo~o zos a o. . • ·' " 
t kt t odpo łażą robaki. Chłopi za swoje c'ężko zapraco· 

Czytelnik nasz opisuje działalność wiejskich Skarb Pans wa, - ory nie 0 rzi:ymu)~ d ś'- wane pieniądze doslają wyroby ma~arskie W 
sklepów prywatnych. Stwierdza on że w pra- wiednich pod~tk~w za koncesję, me . 0 c, 

' · t d ·jan·a naszej wsi stanie :zagrażającym zdrowiu._ wie wszystk'ch sklepach i sk!epikach prywat· ze o przyczynia się .° rozp . ' . · . • 
· . · · t b. k . · t Z" to jaszcze tam z podp1!ymi chłopami sklepika- Bardzo czes!o zdarz11 się na wsi, że Spra-nej 1mcja ywy ro 1one są ancrnrs wa, a ~ ~ · . . h · · d · · b ro 

wzgledu. że dzieje się to na oddalonych od rze urządzają cudenka, oszukują w .ce:i 1~_ , \\ unki w sk'.epiku załatwiają z;ec1; o „ 
miast. w'siach. Komisja Specjalna rzadko kie- dopisują do rachunku fałszywe pozycje. itd. dz:ce zajęci gospodarstwem nie mają czasJ 
dy może spr~wy te wykryć i winnych ukarać . A jak prz.'.:!dstawiają się warunki higien:~z- iść często kawałek drogi do sklepiku. Sk'.eJ 
A nawet gdy nieucz.ciwy kupiec wpadnie to ne to lepiej nie wspominać. Większość s.klepow pikarze lubią malych klientów bo ich łatwiej 
mu się opłaci zapłacić grzyv.l'nę aby tylko jest nies<imowicie niechlujna, sklep·karz z oszukać nR wadze C7,y wydaniu re<;zty. Dz:e. 
móc dalej hand:ować i wyzyskiwać swych przyzwyczajen1a i z11sady :ęce myje. raz na ciak w'ej~ki z na!ury nieśmiały w1j?:l, że g:> 
klientów. Nasz czytelnik pisze, jak sam ob- dzień, więc często dotyka się. arlykulow zyw. kup'ec oszukuje ale nic nie mówi, nawet ro• 
serwował w Relkini Chocianowicach i in- nościowycb brudnymi łapami, a pazury ma dzicom się nie ~rzyzna. bo mu ·.vstyci, że ni~ 
nych wsiach najrozdiaitsze oszustwa, np. w ja)<by nim'. ziemię oral. Myszy, czasem. drób, może przezwyciężyć nieśmiałości i krzvh:ąc 
jednym ze sklepów jest masło i pr~ypięta koty i psy. 7omieczyszczają produkt". zywno- na kanciarZH. A jak w takich sklepikach "~:'• 
karteczka z ceną 580 zl., za kg. Gdy Jednak ściowe cukier, mąkę czy k~szę, k~ore zw~- g1ądi sprawa placen·a podatków to m iżn~ s :ę 
kupujący chce kupić po tej cenie masło - k:e przcchowY'vane są w mieszkaniu sklepi- domyśleć. Kontro\e zag'.ądają raz n'l rok l rue 

~ Nie ma u nos pomocy sqsiedzkiej 
W gminie Bielawa obok pewnej ilości I mocy Chłopskiej, ani ~arząd Gminn;, 

zamożnvch gospodarzy mieszka spora czy Gminna Rada Narodowa tym za-
:1ość rn~torolnych i średniorolnych chla gadnieniem się. nie zajęla.. . 
pów, którzy nie posiadają własnego Zdajemy sobie sprawę, ze o?ecnte JUZ 

sprzężaju. za późno na jakąś pomoc sąsiedzką, bo 
Biedota spodziewała się, że u naE w gruncie rzeczy siev·v są już zakoń­

wprovvadzi się w życie ustawę o porno· czone, ale może ten list wptynie na zmia 
cy 5ąsiedzkiej. Niestety nadaremnie nę w przyszłości: 
czekaliśmy na to. Ani Związek Samopo- Małorolny z gminy Bielawy 

Niszczeją budynki w Fałkowie 
Ośrodek Oświaty Rolr:iczej w Fa.łko- \ ne sufi.ty i J?Odlogi,. rozeb~ane piece it?. 

wie, gmina Ruda Maleniecka, posiada Obecnie dzieło zn'lszczenia postępuJe 
:i.O ha z".emi ornej oraz trochę stawów stale przez ciągłe kradzieże. Jednocześ­
; łąk. O ogólnej gospodarce nie chcemy 11ie w ~,ymże Fał~owie s~ko!a n~1eś.ci ~ię 
w tym miejscu mówić, natomiast warto .,.,, ciasnym p')m~eszczeniu 1 dz1ec1 sie­
naszym zdaniem zwrócić uwagę na stan dzą po 3 - 4 na jednej ławce. 
7.abudowaf1. Dachy gniją i to we wszy- Czv nie warto by jede:i z budynków 
~tkic'1 burl.vnh1ci1. Jeden dom, znajdu· 7ająć pod szkołq? A jt>żcli Ośrodek nie 
~ący się p0 środku tego cal€go kompte- jest w st~nie konserwować bud:mków. 
km budynkóv· jest już w stanie całko- to może by Je przejąć~ na inny C'el, byle 
witego rr,zpadu: dach zerwany, zerwa· ty nie ;fopuś~•Ć' do ich z.:'.~·zczen'a. 

s4 ...;. stanie 1badać 2wsków panów kvpców. 
Jaka jest na to rada? 
Nasz Czytelnik podaje bez namysłu, że te 

wyzvski oszustwa, kanciarstwa, brudy i nie. 
chlujność można zlikwidować tylko w ten spo. 
sób że założy s'ę sl;l~py spółdzielcze. 

' . . 'I Czytamy w liście: „Domagamy się na.111:;;1 • 

niej, aby w każdej wsi był chociaż jede~1 
sklep spółdzielczy z artykułami spożywczynu, 
a my ze swej strony postaramy się o lokale. 
Sklepikarze będą bruździć, ale damy im radę, 
tak jak radzimy sobie z trudnościami w gmin. 
nych spółdzielniach. Prosimy o to, a_by . na 
wsie, gdzie jeszcze nie ma sklepów spol.dz1eł· 
czych. filii gminnych spółdzielń o wysłanie O(l. 

powiednich organizatorów, którzy w porozu. 
mieniu z Zarządami Związlrn Samopom.ocY 
Chłopskiej i gminnych spółdzień nah'chmia:t 
prz)•stąpią clo pracy. 'V pierwszym rzedzH' 
żądają tego mieszkańcy Retkini i Chooiano. 
wic. 

Do 1'.~tu tego i słusznych wniosków naszego 
Czvl„lnika Redakcji! nasza nie ma nic do do· 
dania. Apelujemy do wlad7, spółd1.ie\c7.ych. o 
jak najszybsze zrealizowanie ż d.ań. chłop~w 
domagając~-ch ~ie; rozbudo·wy S1Cł'I !'<kl pr>W 

~półdzic'.czych. W ' ęccj 5:klepów ~póldz!elczyd1 
potężniejsza spóldzie!czoi\ć, mniejszy wyzy•k na 
ws.i, mniejsza krzywda biednych i drobnych 
rolników - krótsza droga do dobrnbylu. 

Ułatwienia kredytowe d a drobnych rolników 
Banki są zobowiązane do szybkiego i sprawnego rozprowadzenia kredytów rolniczych 

Celem ułatwienia i usprawnienia for- udzielane jed,Ynic n.::.jbardziej potrzebu- Zwiazkiem Sc.mooomocy Chłopskiei. Z 
malności zv„iązar1'\ eh z uzyskaniem kre jącym pomocy incywidualnym gospo- kredytów zn&idui4cych się obec:iie w 
dytów orzez drobnych i średnich rolni- darstwom i·ulnym. Innym kategoriom toku rozprow::td~mia, względnie udzie­
ków Ministerstwo Skarbu wydało ckól- rolnikćw kredyty będą przyznawane lonych na wyposażenie rolnika w 
nik wprowadzający szereg istotnych za SP2Cialną Zt 0r'a Ministerstwa Sk:ł.rbu <;urzet inwent,,.rz ~ vwv i martwy itp., 
zmian do przepisów bankowych. po uprzednim porozumieniu się z Mini- mogą km-zyst:ić jeclynie dr«hni i średni 

W mvfl tego okólnika kredyty b~dą sterstwem Rolnictwa i R. R. oraz ze rolnicy. 

Inne gminy mogą wziqć przykład z Krokocic 
Na krańcu powiatu sieradzkiego leży 

gmina Krokocice, która przed wojną 
niczym nie wyróżniała się od· innych 
gmin powiatu. Było tam na 15 gromad 
aż 12 majątków ziemskich. Miało to 
~wój wpływ na życie .gminy, bo chłopi 
zepchnięcj zostali tylko do roli bier­
nych wykona•.vców rozkazów dziedzi· 
ców i •N!odarzy. Nic też dziwnego, że 
chłopi z gminy Krokocice nie brali 
udziału w życiu społecznym i państwo· 
wym. Podczas okupacji chłopi pokaza­
i: swój patriotyzm, stawiając opór oku 
pantowi hitlerowskiemu, organizuja_f 
sabotaż gospodarczy i udzielając sobf2 
wzajemnie pomocy. Liczne aresztowa­
nia wybitnych jednostek, masowe wy­
;vożenie na roboty do Niemiec, pozba­
wienie m1enia setek rodzin .były odpo· 
wiedzią okupanta na patriotyczną po· 
stawę mieszkańców gminy Krokocice. 

Po wyzwoleniu przystąpiono entuzja 
stycznie do pracy, w wyniku której w 
krótkim czasie gmina Krokocice zajęła 
w powiecie sieradzkim przodujące sta­
nowisko na każdym odcinku. 

W gminie Krokocice dobrze pracują 
organizacje snołeczne, jak Związki Sa­
mopomocy Chłopskiej i spółdzielczość. 
Na wyróżnienie zasługuje działalność 
licznych kół terenowych organizacji po 
litycznych PPR, PPS, SL, a także ZMP. 
Zgodnie z sobą współpracują dla wspól 
nego dobra. 

Wspaniale wyniki 11zyskała gmina 
Krokocice w 19~8 roku w dz'iedzinie 
budov.ry dróg, mianowicie wykonano 
800 m. bruku o szerokości 4-cl1 mtr. 
Małvń - Puczniew kosztem 1,5 milio­
na ~łotych. 500 metrów szosy na odcin 

ku Łobudzke - Rzepiszew kosztem 
1.5 miliona zł. 2.000 m. wyszlakowano 
:łrogj na odcinku Bogucice - Leszko· 
miesz kosztem 1 mil. zł. Podjęto reno· 
wacię 2.000 m. szosy na odcinku Licha­
wa Wola - Łobudzka kosztem 1,5 mi· 
i.iona złotych. 

Wykonanie tych robót świadczy o za 
pobiegliwości miejscowego samorz!!du 
z wójtem gminy tow. Pietrzykowskim 
na czele oraz · o działalności Gminnej 
Rady Narodowej. Wykonane roboty 
śmiało za 11czyć można do swoistego re­
kordu. Na specjalne wyróżnienie w 
dziedzinie podjętych prac zasługuje 
działalność drogomistrza grninneg0 Wła 
dysława Wojciechowskiego, który nie 
~zczędząc własnego czasu i zdrowia 
walnie przyczynił się do wykonania 
prac przed terminem i ponad normę. 

Niechaj przykład gm1ny Krokocicc 
zachęci inne gminy do szlachetnego wy 
ścigu pracy na każdym polu we współ­

zawodnictwie, szczególnie na odcinku 
budowy dróg tak bardzo potrzebnych 
krajowi dla życia gospodarcezgo. 

Obserwator W.S. 

Czytajcie >»Głos Chlooski«< 

Rolnic-,, będą mo ~li kc~z~y-stać z kre· 
clytów państwowych po złożeniu w od­
powiedniej instytucii kredytowej skry­
ptu dłużnego z podpisem własnym i je­
c.nego członka rodz:~;y (żony, pełnolet-
11ic~1 d1i r>i) zaD"ia<::t wek<::h. W orzv­
oadku braku cz}onka rodziny skrypt 
dlużnv :ia ,v-.1;o'iek diuinika rnoie bvć 
rnopatrzony pocbi.sem innej osoby. ~ 
Dotychczas kredvtv dla drobnych i ~r -
dnich rolników były udzielane pod Zćl" 
bezpieczenie wekslowe z podpisem 2 
poręczycieli. 

Do czasu powołania do życia przy in· 
st:vtu.ciach kr,„dy1'ow.,1ch społec-,nych 
kumisii opinicdawczych, k;:.żdy kreclv t 
dla in:lywiclm..lr:ego go~nodars~wa rol­
r1ei;to (wzg~Grlnie ie.WJ prolongata}. m<r 
7e hvf' 11.1~icl 1mv ~c-Jv11ie J'IO ur>r7erh;;:ri1 
zasi.ęgnięciu przez instytucję kredyfo­
'vą opinH y.m nnego Zarządu Zwia;,tw 
Samopomocy Chłonskiej. 

Zi;:oc1n~e z ckólnikiem. onroce:i:ov.•a· 
' ' s krpd··+ów. u,.:; - 'elo._Vrh inr1vw·:rl·1„l · 

nie gospodarstwom. rolnym, n'ie może''' 
żadnvm przyoadku poczynając od i ·i:to 
września 1948 roku przE..kraczać 8 proc. 
\\- sb.mnku roc;;,11ym przy kredytach 
ubrotowych ora~ 5 proc. przy kredy· 
tach Państwowego Planu Inwestycyj• 
r,e!!o. Je„ eli pr7" 1..i:-uchorr.ieniu DJsz· 
czq,~- vch akc'ii ' - ~dvtowvch 1·-;tcilonP 
juź zostało niższe oprocentowanie niż 
wvżei oodz.. no - o\Jo Niązuią od~10ś.r.c 
stn11ki , ,; .:. "7-e. .T erl ,o..,-,.e,-,nin o1rfilnik 
znosi z dniem 1 września r.b. pobiera· 
nie jakichkolwiek prowizii i opłat i:rey 
~otówkowych indywidualnych kredy­
'.ach ro-lniczych. 

W końcli. okóLlik zobo~.viązuje imty· 
'ucie kredytowe dt> sz'7bkiej?o i suraw· 
,e~o 7:\łatwiania koniecznych c::ynno­
s . przy uazle::1niu kredytów 'rolni· 

- r.zvch E. T. 
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Na kilku stołkach W przededniu .ziednoc.zenia 
Ogłosiliśmy wczoraj komunikat Komisji I naszych szeregach. Usunięte 7,ostały czyn- Wa.ma z wrogami jedności, odsunięcie 

Współdziałania PPR i PPS o zwołaniu w niki, które hamowały w naszej Partii pro- od wpływów tych, którzy tę jedność haf!1° 
pi!'rwszej połowie grudnia br. Kongresu ces wykuwania łedności ideologicznej: wali lub sabotowali, spotkały się z entuzJa­
ZJednOC'Leniowego. stworzone zostały Jasne podstawy pełne.J stycznym przyjeciem ze strony masy ro-

Bylem niedawno w Warszawie. Nawet nie 
autem, ale poniekąd służbowo. · Piitią spra­
wę załatwić. Sprawę krótką i węzłowatą. 
przeto delegację na jeden dzień tylko wzią­
łem. 

Zapowiedź ta nie posiada bynajmnjej jedn?ści w te.i dziedzinie. Lilf<;owe Plen~m botniczej, rozkołysane.i fal~ niebywałe.i ak­
fonnalnego tylko zna<nenia. za zwięzłym Komitetu Centr~Jnego nn:kres~1ło '!yt-yczne tywności politycznej. 
tekstem lwmunikatu Komisji Współdziała- d'? platformy zJednocz~n~~weJ, da.!~c pra- W atmosferze te.i aktywności politycz-
nla kryje się doniosły fakt polityczny. WJdł~wą.. oceni,'! P!zeszłosc1 i trady~Jt dwoch ne.i, og:n-nia.iijCf'.i cora7. wif'ksze zastępv ro 

J · t · · d , , . . nurtow w polskim ruchu robotn1czym, o- botnicze i chłopskie, wśród zaostrzającej 
,asne _Jes , ze Je nosc. orgaruczn~ 1n;oze k 'l . rol . zada · nasze· Partii w się walki klasowej, w atmosferze wałki .o 

byc realizowana wyłączrue na gruncie Jed- res aJą.e ę .1 . ma ~ ~ _ czystość szeregów partyjnych realizuje su~ 
nośei ideologicznej. Wykuwaniu tej jed- ?hecnym okre6ie_ history~nym · 1 · · ·czi!- obecnie spoistość ideowa klasy robotniczeJ 
nośei id~~ej poświ~liśmy wszystkie na_ ~i~ s~~j:liz!~~~ LudoweJ w JCJ rozwoJU na gruncie marksizmu-leninizmu, ta właś­
sze wysiłln w, ,ostatru~h la.ta.eh wspólp.ego Po tej samej drodze, po linii usuwania nie spoistość, która jest jedynie możliwą 
f~?Itu. J~~ ta doJrzewała; w powsz~- hamulców jedności poszła i wrześniowa podstaw~ zjednoczenia organicznego .. 
rueJ wspolneJ p~ey robotmczych dołow Rada Naczelna PPS, biorąc stanowczo roz- DecyzJa 0 zvi•olaniu Kongresu ZJedno­
obu na~ch partii. • • , . • brat z prawicą, gromiąc .le.i pozycje p~li- czeniowe~o vf pi~rwszej połowie grudnia, a 

Je_dnak~e proces wykuwama Jednosci.1de tyczne i organizacyjne, a zarazem potep1a- więc za 6-7 tygodni, świadczy o tym. że 
ologiezneJ h~mowany był \>rzez silny jąc centrystów, którzy stale szli w suk~rs na drodze do tak pojętej spoistości prze­
·wpływ prawicowych ele~entów U: ~PS! J)rawicy. Przechodząc od słów do czynow zwyciężyliśmy już największe przeszkody, 
które ~yły ~zem me~rzezwyc~ęzoneJ bratnia PPS przystąpiła do oczvszczel!ia że przebyliśmy już najtrudniejszy etap, że 
ruwjo1!-ahstyczne.1 1 oportunistyczn~.J. p~- swych szeregów od ,wszelkich eJ~mł'.,nt<jw stajemy już bezpośrednio wobec historycz­
ułości PPS. Hamulcem ~yła r~Wl)l!>Z sdna prawicowych, jak rownież od zywiołow m>..i chwili likwidacji rozłamu w klasie ro-
o~cja centi'Y_zmu w kierowructwi~ PPS, k~:la:;;s;,;;o;,:.w~o:;..:o.:;:bc.;;;Y;;,C;;,:h:,:..:i_w~ro;,;,gi:;.·~c;,;h;;.. ________ h_ot_1_1i_c_ze..;j;... _____________ _ 
kt-Ora swym poJednawczym stosunkiem do -
prawicy powstrzymywała proces wytwa- I ntertaelac ie noszqcb Cz11telnihów 
rmnia jedności ideolopcznej. 

Ale równie'l w naszej Partii, w Polskiej Dlaczego Centrala Tekstylna źle zaopatruje 
Pa~i Robotniczej, były czynniki, które 
5lVOJą oportunistyczną postawą wpływały swe sklepy detaliczne? 
hamująco na rCYLWój tego procesu. Nosicie 
le :prawicowego i nacjonalistycznego odchy 
lcm1& w kierownictwie nasze.i Partii byli 
wyrazicielami wzmożonej „tendeeji do rea­
lłzowania jedności organiC'.tnej „z całą 

· PPS" bez eliminowania prawicy, wpełzania 
w kompromisowość ideologiczną, w akcji 
zjednoczeniowe.i z PPS, zamykania oczu na 
niebezpieczeństwo odchyleń naejonalistycz 
nyeh i oportunistyC'lnych w przyszłej 

· zjednoczonej partii". (Z rezoluc.ii sierpnio­
wo-wrześniowego Plenum KC PPR). 

Partia nasza stoczyła ciężką. walkę z ' ra 
'ł'\ioowo-naejonalistycznym od~h~f'niem w 

Centrala Tekstylna otworzyła w Łodzi 
kilka sklepów detalicznych, w których obsłu 
g.a odbywa się na ogół dość ~awnie, 

Nas, ludzi pracy, cieszy to, że rozwija się 
sieć państwowego handlu detalic.zneg'). Ale 
z drugiej strony dziwią nas pewne fakty, 
których wytłumaczyć sobie nde możemy. 

Na przykład kilk-a dni temu chciałem w 
sklepie Centrali Tekstylnej kupić sobie kape 
lusz. Ponieważ uważam, że jestem za biedny 
by kupować sobie tandetę, prosiłem sprze· 
dawcę o kapeluM. w d')bt'ym !(atunku. Ni.e· 

Kola terenowe. oczyszczają 
- 06! t& jeet kol& teren!l'Wef - Niektórzy Partia n!U!z& - jak to zwykliśmy mówi~, 11. 

towarzysze, sąd.%ą, że w takim koh jest wyłą· eo stanowi na.jgłęb~zą trPŚĆ jej założeft ideo· 
cnie element niepracujący, że koła terenowe wyeh - jest - a.wa.ngardą klasy robotnicze!, 
--to tylko gospoćl;vnie domowe i ludzie, któryeh waleząeej w naszym kraju z pozostałościami ka 
byt opiera się na. „iniejl\tywie prywatnej'', Otóż pitalizmu. Cóż więe robią w naszych szeregaeh 
to jest nieprawda. Prawda jeat, ż„ członkami ludzie, w intere~ie któryeh lt>ży utrzyma.nie 
kół terenowych są czę.eto kCJbiet~ niepneuj<}ee owyeh pozost11.łośei ka.pitalistyeznyeh7 Co. robi 
- fo~y i matki lie:n,yeh roJzin robotniezy }:11 w naszych szeregaeh obywatel Kaucz, właści· 
11ra.wdą jest również :i:e i>rłaśnie w tyeh ko- ciel za)dadu fryzjerskiego, żyjący z pracy 15-tu 
łaeh znaleźli sobie przytulisko ci przyp11dko- praeowników najemnych f Czy on też walczy o 
wi członkow ~e naszej Partii, których Nzyna· socjalizm 1 Co w naszych szeregaeh robi Włady· 
leżnośe do niej jest ra.ezej nieporozumieniem. sław Górski, który przez trzy z górą lat11. żył 
Ale jest jeszcze jedna prawda: że większość w I z wyzysl<u 15-tu robotników, a teraz, „czując pi 
kołach terenowych stanowią ludzie pracy, za- smo nosem", po uprzednim, niezłym prawdopo· 
trudnieni w bardzo ma.łycb iaTHadach, w któ· dobnie, zabezpieczeniu sobie lekkiego żye.ia -
rych członków Partii jest zbyt mało, by stwo- pewnej ilośei „twardyeh" i „miękkich" 
rzyć samodzielne koła, jak to wskazali towarzysze - gotów jest prze· 

I z tej prawdy wynika najważniejsze: ezłonko kształci~ się w „spółdzielcę". · 
"7ie kół tereno~ch potrafią. również przejawić Na zebraniu toezyła się żywa. dyskusja. I cie 
d?atateczną. c.z_uJność klasową. ! w tym mon:ien· ka we były głosy owyeh „towarzyszy' ', którzy 
cie, gdy _Partia. nasza do~onuJe przeglądu i o- byli kandydata.mi do opuszezenia. szeregów na 
czyszczema swoich szeregow - koła terenowe · . p rt„ 
(jak w5zystkie inne koła) również pozbywają szeJ 11. u. . . • . 
5ię elementów klatlowo obcych i wroo'ieh. - Jestem 11cze1wy kup1ee - mówi wła§e1· 

stety, okazało się, że w sklepie Centrali Tek 
stylnej mogę nabyć tylko kapelusz w gor­
szym gatunku. 

Lepszych nie ma. Tymczasem w wielu 
sklepach prywatnych można kupić najlepsze 
kapelusze kr.ajowej produkcji. Podobnie ma 
się sprawa z niektórymi innymi artykułami. 

W ')bee tego zapytuję, dlac-zego Centrala 
Tekstylna nie zaopatruje należycie swoich 
własnych placówek detalicznych kosztem ini· 
cjatywy prywatnej? 

S . L. 
(nazwisko i adres znane redakcH) 

• swe szeregi 
dziedzinie podatkowej. Można raezej przypusz· 
ezać, że naodwrót: że ~o,iadająe legitymacje 
liczyli na ukrycie swoich ewentualnych „kan· 
tów'' w stosunku do Urzędu Skarbowego. 

Xoło terenowe przy dzielnicy śródmieśeie po 
trafiło jednak wykryć te l'lPmenty szukają.ce w 
na~zej partii roigrzeRzeni.a dla swoich machi.na 
cji sklepikarRkieh i z calym zdeeydowaniem u· 
wolnić sif od 11ich. 

Poza Partią znaletli się: właśeiciel sklepu 
Rzklarski i współwłaściciel hurtowni apteeznej 
Miron, wła~eicielka. sklepu Kiełbasa i właści 
ciel przedsiębiorstwa instalacyjnego ów „spół· 
dzielea" Górski, współwłaścieiel sklepu Pikol i 
włalieieiel zakładu fryzje1·skiego (15-tu robotni. 
ków najemnych) Kauez i je1:1zcze kilku bylyeh 
C7.lonk6w Parti.i, stanowiących w 1iaszym organi 
źmie partyjnym ciało obce i szkodliwe. 

A kolo terenowe będzie dalej istnieć, będzie 
~tanowiło klasowo zdrową część składową Par· 
tii. Naszej .R,artii walezą.eej o socjalizm. 

A. Perłowski. 

Wysiadlszy na· dworcti w Warszateie 
(elcspres ŁóDź-WARSZAWA przyjechal 
punktualnie, ani minuty opóźnienia), spoj­
rzalem na zegarek i uśmiechnąłem się rado­
śnie: rano jeszcze, interes r~ dwa zaJ,a­
twię i cyk - do domu. 

W tej dobrej myśli wa1.ę najkrótszq dro­
gą do pewnej Instytucji, jak to się mówi, 
kulturowej. 

- Tak i tak - anonsuję ob. 3ekreta:rce 
ln.stytucji - ja tu poniekąd służbowo, 
sprawę mam krótką i węzłowatą, w przed­
miocie samej kultury ... Naczelnik P. jest? 

- Niema - odparla sekretarka, prze­
glądając „Modę i życie Praktycz11,e". 

- Jak że to tak: niema? - Zlkiwilem 
się - Przecież to godziny ur~dowa.nia 1 
Może, przepraszam, naczelnik P. clwry1 

- Zdrowy - oświadczyla chlodMo sek:re­
tarka - tylrv0 o tej porze zajęty. 
Myślę sobie: jak zajęty, n.o, to poczekam. 

Co mi szkodzi. Godzina czy dwie - to 11mie 
nie urządza. Tym niemniej pod koniec dru­
giej godziny oczekiwania zdobywam się na 
nieśmiałą propozycję. 

- Może jedM-k - powiadam - pani 
mnie zamelduje naczelnikowi P. Spmwa 
krótka i węzfowata, w przedmiocie ... 

- Słyszałam - przerwała sekretarka -
naczelnik.a, powiedziałam, niema. 

- Niema- zawol.alem - Mówiła pani, że 
tylko zajęty ..• 

- Tak jest - potwierdziia czytelniczka 
„Mody i t,ycin, Praktycznego - zajęty o tej 
porze w Ministerstwi~. U nas jest naczelni­
kiem, a tam - radcą. 

No, to ja, ma się rozu.mieć, to te pędy 
do Ministerstwa. 

- Tak i t4k - wy~ j(!. - t• po­
niekąd służbowo, sprMM krótka itd. C%y 
radca P. jest obecny? 

- Nie ma - brzmiała odpowiedi - Pod 
ten czas radca P. urzęduje w Spóidzielni. 
Tam jest d?JTektorem.. 

Oczywiście, pogndłem ja.k tr;icĄer do 
Spółdzielni. Niestety, i tu mnie poinformo­
waiw, że dyrektora P. 9\ie ma. Owszer11„ 
był, ale już wyszedl do Radia, gdzie jest 
Kierownikiem Wydzialu. W Radio dowie­
działem się, że Kierownik Wydzłalu P. od­
był swoje godziny, udając się do pewnej In­
stytucji Kulturowej, gdzie jest zatrudniotty 
w c.harakterze naczelnika. SpojrzaJ,em na ze­
garek i smutno mi się zrobiło: pięć po trze­
ciej, koniec wszelakiego urzędowania. 
Swoją drogą, skoro już muszą istnieć lu­

dzie, siedzący na kilk-u stołkach, należaloby 
im jakoś uprościć to „siedzenie". Choćby 
kupując kanapę, ale ulokowa:riq w jednym 
stulym miejscu. E. Tam 

· "' * 0 
ciel sklepu, Szklarski, mówi jego koleżank.11. po 

Na zebraniu koła ter~nowego przy Dzielnicy faehu, wMeici~lka sklepu, .Ki~basa, roó:wi k.a.ż 6-letni plan rozbudowy portu w Szczecinie 
śródmieście z eałą. jaskrawością ujrzeliiimy ów ?Y z tyeh }udzi, któr.zy w Ja~iś chytry 1 umi~· Prace wykonane w rmnach planu Wybudowane z<H;taną nowe nadbrzeża uz.luojo 
absurd, jakim jest obecnoeć w naszych szere· Jętny spo~ob eudowm~.,~ączyłl ~otyc~c~as dwie E>-z.eśc.ioletni-ego (1949-1955) w poreie szcze- ne w dżwigj, magazyny itp. Wykol!lanie tych 
vaeh ludzi nie będącyeh częścią składową klasy moralnoścJ: „moralnos~ ezłowieka zyJll.ce!to z cińsikim i małych portach kosztować będą <Jko prac pozwoli Szczecinowi na przeładunek oo 
robotniczej i niezwiązanych z klasą robotni· wyzysku .z moralnośeią walcząeych przeeiwko ło 24 milia·rdów 'Zł. Za tę sumę 'Zbudowa,ny w najmniej okoł-0 miliona ton wy&0kowartościo· 
czrt. wyzyskowi. stanie w SzC'Zeci!Ilie nowoC'l.esny port przeła· wej drobnicy. 

RozwóJ hodowli jed­
wabników w ZSRR 

- Podatki płaeę, Skarbu Państwa nie OSZU· dun!;-ów masowych, port d'la przeładul!l.ku dro· Na zaspokojen.ie potrzeb generalnych p<')rtU 
kuję, jestem więe w porządku - co maeie do bni<::y itp. W planie przewidziane są również przeznacza się okola 4,5 miliarda zł„ a na ta· 
mnieT potrzeby portu w zak!resie taboru pływające- bor pływający bli.s,ko 3 miliardy zł. Potrzeby 

Czy podatki płaei w wymiarze spTawiedliwym go, budowy urządzeń syg·n.alizacyjnych i nawi w 'Z&.1<re&ie mizą<lzeń nawiqacyjny<.-h i sygnali· 
ezy Skarbu Państwa nie oszukuje - to jest gacY'jm.ych ora.z wykonanie różnych prac w zacyjnych Z06taną 'Zaspokojo.ne po p.rze;prowa-

Hodowla jedwabników w zw. Radzieckim sprawa, która. jeszcze wymaga. sprawdzenia. Nie I małych portach. · d'Zeniu inwestycji w wyookości 300 mil. zł, 
sądzimy, by fakt posiadania legitymaeji par· Nojw'iększą p01Lycję (ca SO pro<:.) za~mu je Na prace w malvcb portach przez.nacza się 

objęła obecnie nawet tereny, położone dalej tyjnej skłaniał ich do speejalnej uczciwośei w stworzenie portu dla przeładururn drobn'.cy. przes7to mi!i.ard złotych. 
na północ. Przed wojną hodowano je najbar­
dziej intensywnie w okręgach Woroneżu, 

Ukrainy i Baszkiru. Obecnie jedwabniki ho­
dują także radzieckie repu.bliki północne oraz 
Białoruś. Ciekawym szczegółem jest fakt, ie 
jedwabniki hodowane są w Zw. Radzieckim 
na liściach dębu, bezpośrednio w lasach, 
w specjalnie przeznaczonych na tę hodowlę 

okręgach. Szereg dokonanych. doświadczeń 

wykazało, że larwy jedwabników żywić moż­
na także liśćmi gruszki i klonu. 

Faszyzm odradza • 
Się 

W ubiegłym tygodniu w amerykańskiej słre­
fie Niemiec powołana została na nowo do ży­
cia w Bad Kssingen, przedwojenna organizacja 
hitlł;!rowska „Czamy Front", ufundowana 
przez współzałożyciela partii narodowo-socjali· 
stycznej,Otto Strassera, przebywającego obec­
nie w Kanadzie. Nowy fuehrer U::go Frontu 
Waldemar Wadsack, należący do partii hiłle­
rowsk:ej od r. 1930, oświadczył, -że ruch neo­
hitlerowski sprzeciwia się zasadom „wschod­
n iego" kolektywu.mu, planowanej gospodarki, 
a popiera prywatną własność. 

,,Otrzymanie Licencji ameryka1'iskiej dla tej 
nowej organizacjinie będzie trudtu!" - (lli-aM.ad 
<:zył nov.,Y ,,fuhrer". 

Odpowiedź polskiego proletariatu na hitlerowski terror 

24 października 1942 dzień wielkiego odwetu 
Dwie akcje zbrojne warszawskiej organizacji PPR 

Czerwone afisze z dnia 16 październili!a (Mieczysław Ferst). Dzień 24 październik.a 
1942 rok·u obwiesu'Z&jące o STRACENIU termin wyznaczony przez dowódcę Okręgu 
50 BOJOWNIKÓW, nie potrafiły irterro- Warszawskiego „Janka" (Bolesław K0walski) 
ryzować walczącej, robotniczej Warmawy - miał się stać jeszcae jednym alarmem, 
przeciwnie - staly się bodźcem d~ dal- nawołującym nie tylko Warszawę. -ale cały 
szej zbrojne.i akcji Gwardii Ludowej, do knij do czynu 
bezwzględnej, ni'eustępliwej walki z oku· „Roman" ze· swymi chłopcami sp<>tkał się 
pantem. przy pomniiku „K".>pemika". Sz:!dł w tym od­

W krłka dni · po bestialskim mordzie, w :ir 
szawska organizacja PPR, na czele której 

sta.U zahartowani w walkach z sanacją dz1a · 
łaeze KPP, zaczęła przygotowywiać się do 
odwetu, który miał zaakcenbwać mocno st a­
nowisko Gwardii Ludowej, stać ~ię jeszcze 
jednym dowodem, że lud polski nie da się 
zł.amać prześla<lowaniarru, że za krew płacić 
bę<Wre krwią. 

Jako obiekt odwetu wybrano niemieckie 
loka.le - kawiarnię „Ca.fe Club" i restaura 
cję dwcrrową „Mitropa" oraz drukarnię g<i· 
dzinówki „Noweg-0 Kuriera Warszawskieg':l". 

Gwardziści Podzj.elHi między sobą te trzy 
zadania i starennie przygotowywalii 91.ę do 
ich wykonania. 
Trwały narady u „ Wiktora" (Strzeszewslct 

Jan) i na Piera·cklieg:>. przygotowywa1i się 
do akcii ...Roman" CBoaaclti Roman) i ~Młot" 

działlku kpt. Durac.z i Olek·Tadeusz Findziń­
ski. Jeden z nich ma rzucić granaty do 
niemieckiej k.awiarni, pozostaH mają go u· 
bezpieczać. Trzech lu<lzi - p rzeciwko tłu· 
mowi Niemców na ulicy i zgrai bies iadują ­
cych bywalców „Cafe·Clubu". 

Zadanie było trudne. Godzina 19·ta, na któ 
rą była wyznaczona akcja, zblilźała się po 
woli. Granaty paliły dłonie, palce kurczowo 
dotykały broni Wska?ówka zegarka do;.ięg­
ła wreszcie upragnionej g'.ldziny, szybko za· 
jęto swe st.anowiska, w oka mgnieniu roz­
prysły się szyby k<awiami, błyski i hUki z1a 
ły się z jęldem rannych. 

N a sekundę zamarła ulica, nawet nie na 
sekundę. n.a jej krótki ułamek, Potym t>.)w· 
stata panika, ludzie zaczęli pędzić we ws.zyst 
'kich kierunkach, nadbiegający Niemcy rzuci 
li się na Duiracza . Celna seria z pistoletu 
..Rom,,.n.::ł" nr7.o;:.,,._vł.a: iednego żandarma, po· 

z,')stali żandarmi padH n.i. ziemię. Gwa:rdzi· 
ści w myśl poprzednich planów rzucili się 
do ucieczki. R<:>man, osaczony przez Niemców 
pozostał w pewn·ej chwili z tyłu i wyco-f.ał 
się inną trasą, nie chcąc naprowadzić pości 
gu na trop swych k')legów. 

Akcja na Cafe·Club u~:lała &'ię wspaniia1e 
Gwardziści wyszli z mej cało. - Niemcy )e: 
szcze raz zrozumieli, że przedw nim powsta 
ła tlliljwię~ w Polsee siła., której zm.iaż· 
dżyć n ie potrafią - klasa robotnicm .. 

Równie pomyślny przebieg mia!y wyc!arze 
nia przy dworcu, w akcji tej ob'>k Grzegorza 
brał również udział „Wojtek" (gen. Zarzyć­
ki). I tu w „Mitropie" poE".ypały się gra­
naty. 
Ucztujący ,.herrenvolk" sądził w pforwszej 

chwili, że to nalot, nie spodziewają<: się że 
pięciu ludrzi z taką odwagą i pewnoŚc'ią 
siebie zaatakuje ich w samym centrum miasta. 
Panika była tak wielka. że gwar<hiści 2u­
pełnie spokojnie mogli si1ę wycofać nie 
padł ani jeden strzał. 

Nie wielu z uczestników ak<:ji odwetowej 
pozostało przy życiu. zginął bohatersko Ro 
man" osaczony w kilka miesięcy po t~m 
przez ża~<larmerię, nie było dnia, aby na u­
licach miast. w lasach, więzieniach c:z.y obo­
zaćh życia swego z.a sprawę nie oddawali 
najlepsi synowie ojczyzny. Lęk ogarniał oku 
pantów. Zrozumieli, że żaden akt terroru nie 
pozo~t~nie bez odpt>wiedzi, że najlepsi przed 
staWIC1ele n.a.rodu WV<;tąpili d.o wałki i wal· 
ki tej nie br.zet!!raia -{w) 



Jednym z głównych celów wyciecz2k do Po­
IOJlina pod Zakopanem jest - zarówno dla 
miejscowej ludności jak i dla przebywaiących 
w górach wczasowiczów - dom, w którym 
mleszkcl W. I. LENIN. Dom ten od I'Jkri jest 
zamieniony n.a muzeum poświęcone pamięci 
wielkiego Przywódcy Rewolucji Pażdz:iern1k'J-

wej. 

„SŁONCE JESZCZE WZEJDZIE" - to ciek'IWV 
/ilm z życia włoskiego ruchu oporu, a otu 
twórca tego filmu - reżyser ALDO 1.iERGA­
NO. Tow. Vergano nie tyle „bawi", 11~ raczej 
pracuje już w Pol ce. Jako prelegent łódz­
kiej Szkoły Filn1<1WeJ i współautor nJwego fil-

mu rodzimej produkcji p. t. „Czarci Zleb''· 

Do 1 października b. r .• łódzka Straż Ognio­
wa musiała interweniować aż w 298 kataslro• 
fach budowlanych. Jak z tego wynika, kata• 
strofy budowlane są w Łodzi znacznie większą 
plagą od pożarów. Dobrze, że strażacy nasi 
nie upierają się przy swej zasadnicze] spec/al· 
ności i spiesza ofiarnie również na alarm: 

DOM SIĘ WALI! 

- A gdzie to poprzedni posąg? 
- Został wezwany do Kom1si1 Badania Dzi11° 

lalności D1ltvamervkańsk1eL 

i-.............................................................................. „ ........ 

NIEDZIELNY 
dodatek ,,Głosu'' 

I 
I I. 
I 

Z prCUJą nie ma u nas kłopotów: sami wvd·1/e- I 
my g<izetę, co prawda ścienną, ale inta1e11Ującą .,,, 

Gdy po ćwiczeniach wolny mamy czas - spę dzamy go w §wietlicy. i żywo redago.wanq. fJ 
Zdjęcia pow)rższe wyobrażają fragmenty życia obozowego 1 kompanfi B1y- 11 
gady Terytorialnej w Olechowie. Bojowym zadaniem kompanii jest .roz- pi 

budowa węzła kolejowego Widzew-Olechów. _ ;) 
IW.J.~~~~~~=:::tCA7r~l~~~~~rrr~·;;~:t~:31.~~t:tdi'k.~~ft~·-=j~\~1tr~t~~m;:~~~mitE~~~~1rtK~~~~i~~t11:t..itl ~=J1i1r~1~ut::r.~~:. :.:-~ .. ···'~ -~}'~,~~;·:r~~,,~=~~~=~:~~:-:~;~=:~==~~:::;~:::::::: ·==r:{*5t~M%\*· W'Mttt«!i 

Nie brak atrakcji na Wysiawie Ziem Odzyskanych. Ostatnia. z nich to 
piękne J bogato irucenizowane w~dowisko /ud?we p. I. ~.PJESN O ZJEM,1 
NASZEr - w wykonaniu artystow - amatorow: robotników l pracowlU­
k6w z Pomorza, Sląska, Warszawy l łodzi.„ Kto jeszcze nie był na W.Z.O.., 
niech się śpiesw: warto zobaczyć obraz ziemi naszej, warto posłuoh~ć 

o naszej ziemi pieśni.-

„Ostatni Etap" wywarł na nas nk og.r:om.ne 
wrażenie, że postanowiliśmy za wszelką cenę 
nawiązać stały kontakt z .,Filmem PQlskim". 
Tak oświadczył drugi nasz wybitny go.~ć Ili· 
mowy, dyr. „Kinematografii Bułgarskiej"- to•q, 
Angełow, który od kilku dni przebyw::i w Lo• 

dzi. 

!'-.''::.. ..o:. ~A/:;.::_:;ź:_. l..1._..;.:;_;,;;c. <hu::;,..,;kOJ•''HI o/U• 

et.n.ta o czterech, stylowych • .kurkach• MJesz­
kalicv Ptc1cu I fego olro!Jc 11ooalaaa1a no nt11 z 

pewnym żalem, gdyż jest, niestety, nieczynna, 

Od pewnego czasu Judzie wystaJq w ogonka,ch. rządkach i koleikach przed 
P. D. T., gdzie się odbywa sprzedaż tak oddawna oczekiwanych żarówek. 

tak, że„. 

gdy brak wody w wyżej wymienionym rejo­
nie (a zdarza to się nader często) nieszczęśni 

mieszkańcy muszq się tłoczyć z wiaderk'lml 
vrzv hvdrancie ulicznym, którv tvlko ;eden 

kurek posiadi;. 

li] ' 

Tak io rysownik czeskiego tygodnika saty· 
rycznego „Dikohraz" vrzedstowia zachowon ·e 
,,pewnych sfer zachodnich" na widok aołaoka 

pokoju.~ 
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W okresach natężonego 1 bogatego iycia 
gpołecz.n'.l- politycznego publlcznosc literac-
ik.a częstokroć odwraca się od powieści nie 
znajdując w niej tyle „rumieńca", ile ;;o ma 
sama rzeczywistość. Ludziom przesyc.;nym 
zdarzeniami w0jny i walki społecznej :itera· 
tura piękna wydaje silę niekiedy mdła a d<J 
świadczuiia pisan-zy ograniczone w kręgu 
gabinet.:.·wej problematyki inteLigencidej. 

W fakich okresach, ja~ ten, w który:n ży· 
jemy, ;iteratura pan,iętnikarska zyskttJ<! la 
znaczen.u. Sz.\Uamy dziś w literaturze nie 
:zmyś; e.nia a prawdy i te prawdę o :iycb pa 
rniętnik.1. nam przewaŻi!lie przekar.lją, Inna 
rzecz, że jest to prawda nie zupełnie cbJlck 
tywn"1, a zawsze przFfiltrowana prz~z psv· 
chikę i świad')mość pamiętnikarza, przez je 
go literackie wykształcenie, które nadaje fak 
fom kszał't pisarski. Niemniej pamiętniki 
chłopów, dzlalaczy, inteligentów czynnych w 
ogólnym życtu umysłowym kraju - stano­
wią niewyczerpany materiał poznawczy 11 e 
tylko dla hiStoryka il. S"Jcjologa, ale i dla 
rlWYkłych czytelników, „zjadaczy powieści", 
kórzy zamiast obserwować losy · zmyślony~h 
bohaterów wolą t0warzyszyć realnym lu· 
d.ziom w dch drogach życiowych, często ty· 
pawych, często odsłaniających w swych :ed 
n<JStkowych przebiegach prawa rozwoj,u spo· 
łecz.nego, epokę i klasę społeczną, do której 
nalezą. 

Tak.ie byfo znaczenie wydanych przed woj 
ną .,Pamiętników Chłopów", pamiętników 
robotniczych w książce „Robotnicy piszą" i 
pamiętników młodzieży chłopskiej w książce 
Józefa Chałasińskiego „Młode Pok'Jlenie Chło 
ipów". "Pamiętniki Chłopów" zostały nagro­
dzone przez Polską AkademI!ę Literatury w 
r. 193'7. Wszystkie te książki były czytane 
z największym. zajęciem, często jednym 
tchem, tak jak się czyta sensacyjne powie­
ści. Odegrały niemałą rolę w kształtowaniu 

Wyszkolenie 
0

rzemieślnieze to pierwszy szcze· 
bel uprzywilej.owania społecznego, wynikającego 
z wykształcerue.. W Łodzi i w ogóle w wielkim 
prze~y.śle można się było w krótkim czasie wy 
specJahzowe.ć przy me.szynach i ze.jąć pozycję 
społecz:i;oą. równą rzemieślniczej, z tą jeno przy­
gnębiającą różnicą, że specjalista fabryczne • 
maszynowy był niewolnikiem przedsiębiorstwa 
prawie w takim stopniu jak chłop pańszczyźnia­
ny. Jeżeli z jakiegokolwiek powodu tracił pracę 
w młodym wieku, schodził z powrotem do rzędu 
pariasów z najcięższą pracą. i najniższą. płacą· 
jeżeli robotę tracił na starość zostawał żebra: 
kiem. Teraz, po pięćdziesięciu latach nieustan· 
nych waik klasy robotniczej o ludzkie prawa do 
życia, nie potrafimy sobie wyobrazić potwornoś 
ci tego niewolnictwa. Mój schyłek życia opro· 
mieniony jest radością, że milionowe rzesze pol· 
skiego ludu będą się mogły uczyć, specjalizować 
i zajmować stanowiska najwY,ższego rzędu. I­
dziemy szybkim marszem do przyszłości, w któ­
rej nie będzie helotów - „prostych robotni· 
ków' ', zmotoryzujemy ladry, cepy kosy i młotki 
fl.o tłuczenia kamieni. Do wszelkich ciężkich ro­
bót zaprzągniemy maszyny. Sto milionów stalo­
wych niewolników, dozorowanych przez specja­
list.ów zapewni narodowi dobrobyt i radość ist­
nienia. 

Vly wszyscy moi towarzysze, którzy jeszcze 
dziś na pół nago i głodno uprzątacie gołymi rę· 
kami kapitalistyczne rumowisko, nie upadajcie 
na duchu! Razem z gruzami wywozicie do gli­
nianek kapitalizm. Z każdym rokiem będzie le­
piej. I jeżeli nie zdążycie odgruzować własnego 
bytu, będziecie szczęśliwi radością swych dzieci. 
Szykujcie im spuściznę, jakiej żaden burżuj nie 
zostawił swemu potomstwu. 

OM! i ja, obywatel z obywateli, zdeklarowa· 
łem się całkowicie. Miałem nawet, jak większość 
podobnych do mnie, na „piechtę" wędrować do· 
Łodzi z braku rubla na jazdę, ale ojciec roztkli­
wił się nieoczekiwanie, pożyczył od sąsiadów i 
kazał jechać ~oleją. Dla tego se.mego warto ' by­
ło rzucić stolarkę. Ile razy byłem w Piotrkowie, 
zawsze zachodziłem na przejazd kolejowy w po 
bliżu dworca, żeby choć zobaczyć pociąg. Nieda 
leko na dworcu odbywał się ceremoniał ciekaw-
11zy niż w kościele na sumie. Można się było ca· 
łymi godzina.mi patrzeć na różne fakty i odga· 
dywać ich vrzyczyUY. .A.le uwaga! Przy; budce 

A-nna Kamłe:luska , / -
PAMIĘTNIK ROBOCIARZA 

samowiedzy społecznej, młodzieży chłopskiej. nauki. wqaściwie ,\.un nauczył s!ę czytać lwać się z kręgu rodz.innego w krąg pnyjae 
Dziś jeszcze stanowią ważny materiał dla z modlitewnika babki, Schwyta.nie techniki ciół z wyboru, towarzyszy pracy i wreszcie 
publicystów zagadnień wiejskich. Podobne czytania był<J dla chłopa nagłym objawie- walki p<Jlitycznej. Przede wszystkń.m p'ozaał 
znaczenie, choć inny zupełnie zakres, mają niem i wynalazkiem. Toteż nie przez szkołę z doświadczenia warUJ).ki rodziny robotni• 
wydane częściowo po wojnie pamiętniki. Lu- przeszedł Rudnicki do okręgu kultury miej· czej. Czytamy: „Towarzysz Józef dowiedziaw 
dwika KTZywickiego, uczonego socjologa l sk•iej, kultury z treści robotniczej. ~roga szy się.' że szukam mi~sz~ania, :zia~O" 
radykalnie myślącego inteligena biorąceg'.l ta prowadziła poprzez system ekonomiczny wał m1 locum. 0bok s1eb1e u braterstwą.. 
czynny udział w życiu umysłowym Polski wsi Przypadek - wykradzi0ne z płonącego Zajmowali oni w pięoioro izdebkę na podda 
w końcu 19-go wieku: stosu książkli zmarłego proboszcza - l•'J.Zllie szu parterowego, drewnianego domu w Sta• 

Na tym tle ukazuje się nowy pamiętnik ciły w chłopcu głód szerszej kul.tury,· a:te rym Widzewie. Byłem :z.nnwu jak u Vł'UjO" 
wyróżniony przez tegoroczne jury nagr.'Jdy dojście do niej odbyło się przez inną szkołę, ~tw<ćl szósty w rodzinie, jeno w znacznie gor 
„Odrodzenia" przyznawanej corocznie w przez rzemiosło, do którego pchnęłia go ko· szych warunkach. Punktualnie o dziewiątej, 
dniu 22 l!ipca. Jest to Lucjana Rudnickiego n1ieczn-0ść zarobku i przez fabrykę. T~hni· wyjątkowo kwadrans później, parui bratowa. 
„Stare i nowe"' - pamiętnik chłopa i rnbot kia była główną aamiętnością li marzeniem wyjmowała szarą pościel z małżeńskiego 
nika za.raz.em, bo taka była droga naszego chłopca wiejiskie~. „Pierwszym faktem z ł«Jża i rozkładała na podłodze. Mało było 
pamiętnikarza - ze wsi do miasta fab;ycz· mego życia, którego nie uświadomiłem so'oie wolnego miejsc.a. Towarzysz Józef sypiał 
nego, z pastw.iska do kręgu ożywionej urny dokła<linie, ale który na zawsze z"Jstaje w przy drzwiach obok !paleniska kuchennego, 
sł'.lwo młodzieży robotniczej, ze szkółki wiej mej pamięci jest ruch jakiejś wielkiej ma- ja krótszy, p'.Xi półką na garnki, przy czym 
skiej do świadomego politycznego ruchu ro- szyny" - tak rozpoczyna się pamiętnik, jedną trzecią długości tiennika w~••wałlJ si~ 
botniczego. Autor pamiętn~ka urodził się Pracując przy budowie po sulejowskim po- pod łóż~'J gospodarzy. Bywało, że budziłem· 
w r?ku 1382 w osadzie z miasteczka zde- żarze chłopak zżyma się na nudę schema· się w nocy zawadzając brodą lub uchem ~ 
gradowanego z czasem do wsi drobnorolnej tycznej pracy: „A ja pragnąłem się uczyć. dolll1ą krawędź tylnej części łoża". 
SSnlejów niezbyt był odległy od Łodzi, sko: Oczy, uszy, czubki palców ciągnęły mnie do W takkh to mieszkaniach robotniiczyc.li 
r? pierwsi emigranci ze wsi do przemysłu nowych d0świadczeń, do bezustannego po· zaczęła się zbierać młodzież n.a muzyk~ 
nie posiadający rubla na przejazd koleją znawania: co, jak. i kiedy". tańce, flirty, WpMwadzenie książki w te ~ 
udawali się do niej piechotą. Dzieciństwo ChŁopiec wiejiskli marzył wówezas oczy- brallJia to~arzysik:ie mł~zieży było pieTW" 
wiejskie przypadło więc naszemu bohatero- wiście nie o politechnice, a 0 ślusarce w Ło ~zym Ja:oi<1em do. przemiany tych .zebrań w 
wi na czasy ;popań;,zczyźnane, na wsi jesz- dzi lub w Warszawie. Wyjście ze wsń marzy mstytucJ~ yrawd~1wego wychowania kultu• 
cze tkwiącej, w ciemnocie i zab"Jbonach, ło f>ię chłopcu wiejskiemu nie w sensie przy ralinego i 1deo~og1czneg?· Książki prowa.d:lJily 
młodość i dorosłość - na lata pierwszych g"Jdy, a dla <OSiągnięaia możliwości. życio- do ~ult,ury„ Ciekaw:<> .' z h Jmorem .op1i:ana. 
s.trajków, „Prolet.ariatu", „Robotnika" ,i wych, których na wsi już nie było. Wieś r~z~n~ WuJa, u .ktoreJ zatrzymał Silę Rud• 
O!ltrej walki klas0wej w mieście fabrycznym. pauperyzowała się coraz bardziej w pierw- mck~ po przy.bycm do Ło~, oltarnięta była 
Przy tym jest charakterystyczne że przej- szych latach XX wieku. Ci, którzy wycho- mam~ c;zytania. Czytają wszysiey. Na wsi 
ście ze wsi do miasta nie oznaczało dla dZJili ze wsi, to było w języku bogatszej wsi 1 Rudnick~ pozosta.wał w sferze lektury jar< 
Rudnickiego zerwania ze środowiskiem ro· „pospólstwo", które nie miałfo oparcia w marcz~eJ. Pochłamały go romanse w rodzaju 
dzinnym ·i caqikowitego Sp'.)lecznego przesu- :norgach. ,,Wieś stale wyrzucała ze swego I ,,Hrabma Żebraczka" i „Kuba Rozpruwacz''.: 
nięcia. Małorolna rodzina, z czasem ~"Ozibi· środowiska zdeklasowanych gospodarzy: _I Pod ~Po/Wem nowej . lro.dziny robotnliczej, 
ta doszczętnie jak wiele innych rodzin ma- pisze Rudniiaki - p'.)zbawionyich ostatni'ego do kt~reJ :wsz~dł, zm:i~~1a. się rodzaj lektu• 
łorolnych chłopów w wyniku postępującej kaW111ł'ka Zliemi lub służby u dziedzica któ· ry. „S1e~1ew1cz, a. pozmeJ Prus i Orzesz.ko 
koncentracji ziemi, wlokła się jako obowią· rzy nie mogli lub nie chcieli pozostać na wa - pisze Rudmcki - całlk0wicie opano-< 
zek za chłopcem rzuconym do miasta Gdy miejscu jako komornicy. Często s:ię widziało ;"~li nasze Skłonności do literatury. Po przyj 
p0 śmierci oj.ca mu.siał powrócić na · wieś, idc.ich rozbitków jade>cych do SulejoNa na so_u z fabryki i zaspokojeniu głodu, od go< 
aby jako najstarszy ułożyć stosunki rodz.in· wo:llie, w deskach, x przegniłym · łóżkiem, dzmr ósmej do jedenastej czytaliśmy całą 
ne, zrozumiał, że nie ma sprzeczności mię· ba1ią, kołyską, rozkraczoną lawką i jedyny- rodXlllą przy kuchennej lampce" ... 
zy interesami rodziny chłopskiej drobno- mi narzędziami pracy: siekierą, łopatą, kosą Po beletrystyce przyszła kolej na l!:s!ą:!'Jti 
nlnej a klasą robotniczą, do której prze· i grabiami". Swietny obraz przedstawia m-'l na~owe, Robotnik-samouk po szkółce wiej• 
szedł. sowy pr-:ices deklasowania się chłopów i s~ ieJ z trudem docierał do te".lretyków mark 
PRm iętnik Rudnickiego przedstawłl'I więc prz~hodzenia do miasm .~o proletariatu SizmU, brał do ręki Marksa. Robsona, So-< 

w ciągu przeżyć opowiadającego dwa duże ml.eJski~g~. I'raca w ~ab~y~. ~dawał.a się rcla. Młodzież dys~utowała., gotowali? się ...,, 
malowidła. obyc7.ajowe: wieś F miasto prze· raJem. Nie do&tawał0 się JUZ JeJ łatwo. Trze głowach. O nowy swiatopogląd walczono n ie 
m~słowe na przełomie 19-go i 211-go wieku. bd. był'o użyć całego łańcucha protekcJi ro- tyL'k0 z systemem, który chciał po~tawić 
Wieś popańszczyźniana, w której wyrósł dz.innych i. towai:zyskich .. Rudnic!ti~go fabry rcbot~ka ":" cie~ocie! ale także z tradycja. 
przyszły . ·robotnik i działacz, nie mogła dać 1 a pochłaniała me ty1ko Jako m1e11'ce z.arob mi. "N .>sn0;;1 wyrues1oneJ 2.e wsi kultury l.JdO' 
chłopcu wychowania postępowego. Był• to ku, ale li warsztat twórczej, poznawczej pra- weJ, opartej na :religii, Zycie umysłowe młu 
wieś ku1tury ludowej opartej na magii, na c~. Toteż, gdy sta~ął wreszcie i;>rzy maszy· dzież! ~obotniczej. nie był'> mniej bujne, nit 
h!erarchii parafialnej i na przesądzie w ży nie, ~~ł głęlY.>kliego wz.:i;uszen1a. .Zdawało np .. zyc1e środowiska akademickiego w Kra 
cm wsi autorytety religiine były deeydują- mu się. ze kto z • bot~ow ma ciekawszą kCWJ.e. w tym samym_ ~sie, gdzie młodzie~ 
ce, pożar gaszono świętym Florianem, a eh~ ma1Szynę! te~. je~1J szczęśli~. Teoretycy; o~garuzowała pra.cę cwr~at.JW'.l wśród ;rober.• 
ir-Obę Matką Ęoską Gidel.ską. znakomity jest 11;1domarui wue11S~e 1 .agraryści ~dzą szczęs n!'ków. Była to Jednak oświata i wychowa· 
w pamiętnik Rudnickiego wstępny opis za· cie .tY.Lko ~ ~. gdzie człowiek pracuje na Il;le do trle~łoścl w kapitaliźmfe, ćw:iczen ie 
:razy, ~oźny a i;irzecież nie p'JZbawiony „~OZ~J roli w nn.eus~ninym kf.intakci7 z zie się w c.noo~ i ~e:rp1iwośC!i.. M.ł.0d7lleż robot• 
elementow komumzmu, jak ~cena śmierci m1ą i przyrodą, Rudn~oki pokaruie, Jak się .nieza przechodziła jednak w r.r.e<:Ly-w:S.c.?śd 
proboszc1.a, ik:t<nemu w<izięculii paraf1a.n1e mylą„ Z jednej lltrony praca roln:ika jest · m~ą ~zkołę, szkołę strajków, wi.!ęzień 1 Iron· 
wynoszą sprzęty z domu • rówrueż pracą w technice i PQ$ługuje się ~p1racJ1. Z tej szkoły wychoClziło się j"SZl<'.ze 

• maszynam::, tylko bard.ziej w stosunku do dalej niż ze wSi do') miasta ,,na świat'~ soli~ 
Szkółka wiejska, w której ucwno 3eszcze przem.Ys~ prymitywnymi, taką maszyną darności t.~cjaldstycznej i rewo1ucjl. 

P'J rosyjslku była tYiPową sz;kołą analfabe· była JUZ motyka, potem socha i pług żel·az· 
tyzmu. Nauczyciel miał jednocześnie w izbie n:v:, z drug>iej strony fabryka to także uj,arz 
szkolne.i cz.tery oddziały. Wskutek tego w rruona, uikształt?wana przez cywil.izację przy 
klasie panował nieustanny hałas Toteż ma- roda. . Młody robotnik zaczął poznawać ży· 
ły Rudnicki nie wiele wyniósł ·ze szkolnej oie robotnilk.ów łódzkich :i. powo1'i wyd oby-

• 
Luc:ian Rudnicki 

STARE )[ NOWE 
(fragment) 

dró~ni.ezej ~?nki ta}e~niczo przemawiają. f Łodzi, Częstochowy, Sosnowca i Warszawy albo 
I?rózru~ z mos1ę~nym. rozkiem w rękach wysuwa jeżeli się dało, nawet do Niemiec na roboty pol 
się takim krokiem Jak bernardyn ze starego ne. 
kurantowego zegara. Ta-taaa, ogłasza rożek tęs­
knym głosem gościa, który niebawem z pióro· 
puszem dymu ukaże się na horyzoncie. Ileż ma­
rzeń przy widoku każdego 'pociągu! I oto nad· 
szedł czas, że sam ruszę koleją w szeroki świat. 
Tymczasem do Łodzi, a z ł,odzi rozchodzą się 
drogi we wszystkie strony świata! .A. im dalej, 
tym piękniej. Pojechać za góry i morza i z no­
wym światłem w oczach wrócić do Sulejowa do 
swoich: do Felka z tygielka, do Kostka ~pod 
mostka, do Pelki trucicielki, do wszystkich dzle 
wczyn i chłopak<lw i opowiedzieć im o rzeczy­
wistych nie urojonych cudach. 

Ze Sulejowa do Łodzimiasta na „fabrykan­
tów" wyjeżdżało tylko pospólstwo. Tacy nazy­
wali się tylko sulejowiakami, ale wystarczyło 
ich z lekka poskrobać, aby wylazło, że to „kru· 
tnie" z Łęczna, Białej, Zarzęcina lub znajbliż­
szego Kurnędza: „Takie to, moja kumo, ni pies 
ni wydra''. 

Zr~sztą nik~ się. nie dostawał do raju bez pro­
tekcJI. Kto rue miał kogoś z rodziny lub znajo• 
mego, musiał porzucić wszelkie nadzieje na lep­
szy byt. Można było miesiącami chodzić od bra­
m! .do bramy fabry~znej na próżno. Nie było 
mieJSC wolnych. Kazdy pracujący czekał na o­
kazję, aby zaprotegować kogoś bliskiego, a uda 
wało mu się to , jeżeli sam był dobrze widziany, 
Jednost.ki pop.iera~ą.ce się wzajemnie (ty mego 
brata, Ja twoJą s10strę) tworzyły koła przyjaź­
ni o więzi mocniejszej niż rodzina. 

Deklasowało się też i mieJscowe „obywatels­
two'' utrzymując się z uprawy ziemi. Większość 
zamożnych dzielnych rodzin przez stały podział 
gruntów schodziła do rzędu niewykwalifikowa­
nego proletariatu. Aby wyszkolić dzieci na rze­
mieślników, trzeba było mieć środki na odzież 
w ciągu trzech, czterech, a nawet pięciu lat ter 
minu. Gospodarstwa mniejsze, a nawet średnie, 
nie mogły sobie na to pozwolić. 

.A no, już mam jechać, ale kochana babka in­
teresuje się mną, jakby mnie pierwszy raz zoba­
czyła: 

*l Luc.fa.n R.ni!n~kł: stare ! Nowe, 
Poaństwowy Instyrut Wydawniczy. ~za, 
wa, str. 215 . 

bym chyba dziedzica. z Łęczna, gdyby mnie pos• 
dzono obok .niego w. powozie zaprzągniętym w1 
czwó;rkę. A i na wozie Szfumy między ezarzyznł 
pasazerów w:yglądałem jakbym na księdza. termi 
nowal. Do 1'.'iotrkowa w razie konie cznej potrze 
°?Y• np. do bien ' :owania, chodziliśmy pieszo, dziś 
Jechałem „pocztą Szlamy" za dwadzieścia gr<>< 
sz7, bud~ąc w !arosowej oburzenie: „Już nie 
wiedzą Jak maJą dmuchać!" Musiałem jechać 
bo zabierałem dla wujostwa koło dwudziest~ 
funtów pszennej mąki, a pogoda tyła niepewna., 

Trudno, jak się już wydaje rubla to jeszcze 
i te kilkanaście groszy. Niech jedzie: .• 

Wieś stale wyrzucała ze swego środowiska zde 
klasowanych gospodarzy, pozbawianych ostatnie 
go kawałka ziemi lub służby u dziedzica, którzy 
nie mogli lub nie chcieli pozostać na miejscu 
jako komornicy. Często się widziało takich roz 
bitków jadących do Sulejowa na wozie, w des· 
kach, z przegniłym łóżkiem, balią, kołyską, roz­
kraczoną ławką i j edynymi narzędziami pracy: 
siekierą, łopatą, kosą i grabiami. 

~murszałe. je~nostki i grupy społeczne przypi· 
BUJIJ.C rozw0Jow1 technicznemu klęski które sa· 
mi wywoł~li swym zacofaniem, propagują po­
wr.ót. do ~iels!'iego życia i prostoty obyczajów. 
śni im się pierwotne łono pr zyrody „bez zgieł· 
ku walki klasowej", w mies. I .aniu z centralnym 
ogrzewaniem, łazitl'llką., lodówką, radiem i elek· 
trycznym odkurzaczem. Ja od błogiego stanu na. 
tu;alnej, prawie .Pi.erwotnej kultury sulejowskiej 
uc1e~ałem do naJw~ększego w Polsce ośrodka ma. 
s~ymzmu, do Łodzi, jak do ziemi obiecanej. U• 
ciekałem od lodry, cepów, sierpa, szlithubla i 
~lo?zegi. P.rzed ukończeniem piętnastego roku 
zyc1a poznałem dobrze te narzędzia. Zastępowa 
~em n.a.wet jakiś czas konia, nosząc na plecach 
Jałowiec z lasu do ugotowania „szczerncj'' zale 
waj~i. Kochając Sulejów z jego rzeką., lasem i 
błomami, kochając ludzi w nim, znienawidziłem 
?o głębi cały jego pierwotny byt. Może die.tego, 
ze słabszy byłem fizyczne. Nie, sił posiadałem 
niemniej niż inni podobni do ~nie, którzy pozo 
stali w Sulejowie i w wyjątkowych wypadkach 

- Jakże tego chłopaka wyślecie, przecie nie ~szli na ludzi. Gdy zobaczyłem kierat Kuczfń 
ma w czym jechać. skiego zastosowany do młockarni i rżnię cia sie 

Wynajmowali za kilka rubli rocznie wybudo­
waną z wapniaka wilgotną jaskinię i szli za gro 
sze do najcięższych robót w kamieniołomach, 
w lesie, na tartakach i sezonowo do robót pol­
nych u zamożniejszych rzemieślników i handla­
rzy. 

Jednostki dzielniejsze i bardziej przedsiębior 
cze przy wszelkiej svosobności varły dalej: do 

Spojrzeli wszyscy na babkę ze zdziwieniem. 
Toć przed miesiącem zaledwie sprawiono mi 
ćajgowy garnitur. Rodzice widzą, że wygląda on 
tak jak po roku, ale na to nie ma rady. Nie po· 
mogą tu ani perswazje, ani baty. Dziś go ogar­
niesz, a jutro już będzie, wyglądał jak nieboskie 
stworzenie ..• 

czki, nie mogłem się pogodZić z myślą., że poza 
tym cały Sulejów . posługiwał si ę cepami i lodrą.. 
Gdy patrzyłem na mechanicznie poruszane piły 
tartaku, poczułem odr!J.zę do ręcznej piły fornier 
skiej. Płomyki buntu znakomicie rozdmuchał 
„kryminalista" Ryczyński i przepowiednie &· 

kalipiczne wielkiej wojny. Ani mi się śnić jesz• 
tze nie mogło o podstawach „polskiego socjaliz• 
mu'' ,ale wbiłem sobie w głowę, że ta zbliżają.ca. 

. .. Opieka i szczodrobliwość babki opóźniły mój się wojna i wojsko św. Jadwigi wszystko zmi&< 
wyjazd o cały tydzień. ale za to nowa kapota ni na świecie. Nie chciałem na to czekać w Su~ 
tyle mi vowal!:i dodała, że nie kompromitowa1· jowie, ruszyłem na spotkanie WYPadkom. 



Dr. Mirosław Sekreta 
AdJunlct Uniwersytetu Łódzkiego 

czy ZWIERZĘTA MAJĄ ·,,DUSZĘ''? 
Koehler, Drescher, Verlaine, Glllillaume, 
Yerkes, Kellog i inni. Ze zmysłów mały, 
węch jest n ieszczególny, ale wzrok i słuch 
v:yb0rne. Akomodacja oka dokładna, .. -a lo­
kalizacja dźwięków sprawna. Z mzszych 
małp, cebus 1 kapucynka, odróilniają czerń 
od zieleni małpy wyższe, rezus i szympans„ 
?dróżniają' barw kilkadziesiąt. Spostrzi;g~­
nie ksztaltów jest dokładne, ale wyobraznia 
ograniezona. Wysoka inteligencja i zwrotny 
kciuk ręki p9zwalaj ą mabpie na wyc~yny, 
innym zWierzętom niedostępne. W granicach 
5-10 elementów potrafią małpy ze skrzy· 
nek, patyków, kamieni i sznurków sporzą· 
dzić sobie narzędzie do zdobycia pokarmu, 
jak też poprawnie posługiwać się butelką, 
szkl.anką, łyżką i widelcem. 

Odpowiedzieć na to pytanie-, krótkim: tak rząt różnego stopnia rozwojowego, w szc:ze­
czy nie - nie można. Wszystko zależy od te· gólności: pierwotniaków, robaków, rywadów, 
go, jak rozumieć słowo. dusza. Rozumieć je ptaków i ssaków. 
zaś można bardzo rozmaicie. Trzeba się więc . 
porozumieć wprzód co d'J tego, jak należy ro . Jeden ~ p0Spol~tych w naszych wodach. sto 
zumieć sł9wo: dusza Nauką, która zajmuje J Jący<?h. J?Ierwot1:1iaków! zwany pantofelkiem, 
się duszą, jesit psychologia. Ale w&półczesna cho016;z. Jest zw7er:i;ąt~1e~ ~a.rdz? ~łYII_l, bo 
psychologia, chociaż nazywa się nauką 0 du- d~ugoscr zaledwie cwier~ m11Ime~r~ i. kt?rego 
szy, jest właściwie nauką nie 0 duszy, ale 0 ciało, .kształtu <;ygara, Je~t włascrwie ~edną 
duchowych przeżyciach, psychicznych zjawi- wydl;izoną ko:nor~ą, bez zadnych prawi~ •na 
6kach. Zjawiska psychiczne są to przejawy rządow (z WYJą~k1em .otw~ru gębo~~~o 1 ~­
pewnej energii naszeg9 organizmu, dostępne ch'Jwych. włos~rnw) UJaW~a. oczywisc;e nar 
nam bezpośrednio w naszym podmiotowym pro~tsze Jedyrue form7 ziaw1sk psych1czny~h, 
spostrzeganiu wewnętrznym. Przejawy te są Umi~. o~ rozpoznaw~c tempera:urę oto~em~. 
różne: wrażenia, spostrzeżenia, odpoznania, rozrozm'!- kwaso;vą Jego rea~e?ę, poznaie kie 
przypomnienia, przekonania, dowodzenia, ra- runek gora - doł, .oraz odrózi;ua prąd elektry 
d9ści, smutki, gniewy, żale, pragnienia, waha czn:>: dodatni od ~Jez:i·ne?o N1e:wi~1e to. ~ra· 
nia, postanowienia. Wszystko to są zjawiska wdzre, ale mu tez Wl~CeJ do zycia me p9-
1ns h " I tni . b ł , h 1 .. trzeba 'L' yc .1czne. s eJe oso na ga ąz psyc o ogu, · 
zajmująca się specjalnie zjawiskami psychicz 
nymi, występuj,ącymi u zwierząt. Nosi ona 
mian'.) zoop&ychologi..i. (grec. z-0on -zwierzę). 
Zapoczątkowali ją badacze, jak Thorndike i 
Romanes, a rozwinęli później: Loeb, Fabre, 
Morgan, Janings, Uexktill. W Polsce reprezen 
tuje wopysch?logię prof. Uniw. Lódzk. Jan 
Dembowski. 

J akież to przejawy zjawisk psychicznych 
możemy u zwierząt zaobserwować? 

Zasadniczo, te same co u człowieka, w pr.ost 
f!zej tylko postaci, jednakowoż żadne zwierzę 
nie ujawnia ich tyle, co człowiek i u żadnego 
nie osiągają 'Jne takiego jak u człowieka pe· 
ziomu, rozległości, głębi, bogactwa i wycie­
niowani.a. Im wyższy poziom rozwoju .orga­
nicznego danego zwierzęcia, tym wyższe jest 
jego życie psychiczne; zwierzęta niższe ujaw 
niają niższe formy psychizmu. Najniższe po­
staci psychizmu sch'Jdzą się z najpierwotniej 
szymi formami organizmu. Początki życia du 
ch0wego zlewają się w naturze z początkami 
życia w ogóle. 
N ainiższą i najpierwotniejszą postacią ży· 

Z robaków, nasza dżdżownica, tei w wil­
gotnych miejscach pospoHta, ma życie psy· 
chiczne już trochę bogatsze Ale też i orga 
nizm jej jest już bardziej r;zwinięty. Ciało 
dżdżownicy nie jest, jak u pantofelka, jedną 
komórką, ale zbiorem wielu komórek, two­
rzących pierścieniowate odćinki, zwane se­
gmentami. Do ??ruszania się ppsiada dżdżow 
nica skośnie osadzone szczecinki, zaopatrywa 
ne przez okręilne i podłużne mięśnie. Posiada 
też dżdżownica QSobny narząd dotyku w po· 
staci wzrokowych komórek zawierających 
ciemny barwik, wrażliwy na światło. Narzą­
du słuchu nie stwierdzono, chociaż węch jest 
prawdoP?dobny. Ale ma za to dż<lilownica 
coś ważniejszego: układ inerwowy. Prymity 
wny wprawdzie, bo z pojedyńczych złożony 
zwojów, lecz i ten jej wystarcza 

zato rożpoznaje dokładnie, a przynajmniej od 
różnia czerwień od zieleni. 

U wyższych ptaków, dostrzegamy 
zaczątki wy:iszych form życia duchowego, 
wydosk0na1one spostrzeganie, zadatki racho 
wania i pierwociny mowy. Gołąb r-0zpoznaje 
niektóre kształty geometryczne, koło i elip· 
sę, kury odróżniają zbiór pięciu ziare!1 . 0d 
zbdoru sześciu ziaren., pisklęta odJ::ózruaJą 
w głosie kw-0ki nawoływanie do jadła od 
os trzeżenia przed wrogiem. 

Zycie psychiczne ssaków badan? u szczu­
rów, psów i małp Szczur posiada tępy 

smak, słaby słuch, niezły wzrok i dobry 
węch. Poza tym, badany w przyrządzie zwa 
nym labiryntem, ujawnia szybką orientację 
w przestrzeni, oraz trwałą pamięć kształtów 
i kierunków, jak wiele jeszcze innych zdol· 
nG~ci, przekraczających jego proste warun· 
ki żytia 

P ies znany j,est nam z źyc:ia e?dziennego. 
To pierwsze zwierzę dzikie, jakie czło­

wiek oswoił i zadomowił i które mu odtąd 
wiernie służy, jako o~iekun trzody, stróż 
d'Jmu, towarzysz polowania, przewodnik nie 
widomych, wywiadowca 1POlicyjny, :li g::>niec 
wojskowy. Usługi te oddaje pies przez -;wój 
subtelny węch, czuły słueh, wysoką inteli­
gencję i wartościowe zalety charakteru, 
jak: wiern0ść, wytrwałość, odwagę. B-0gate 
ma też pies życie uezuciowe, wszyscy z.namy 
i rozumiemy oznaki niektórych psich uczać, 
jak: ciekawości, radości, strachu i gniewu. 
Znane badania szkoły ·rosyjskiego fizjologa 
Pawbwa pozwoliły ustalić u psów rodzaje 
podobnyeh do człowieka typów usposobie­
nia. Istnieją psy pobudliwe silne i zróvmo­
ważone (sangwinicy), silne pobudliwe i nie 
okiełzane {cholerycy), dalej silne, bierne 
i spokojne (flegmatycy) oraz słabe, bojaźli­
we i niezdecydowane (melanchoLicy),_ M-0ż­
na też psa zahypnotyzować i wywołać u nie 
g'J wlaściwą dla takich stanów niezdolność 
do ruchu (akinezja) i sztywność cztonków. 
(katalepsja). Znana też jest zd-Olność psa do 
wyuczenia się drogą tresUTY różnych nie­
zwykłych czynności, spotykanych w cyrko­
wych wid0wiskach. Niezwykłe umiejętno­
ści słynnych elberfeld&kich koni były teź 
wynikiem wytrwałej tresury. 

N ajciekawsze jest d1a nas życie duchtJwe 
zwierząt nam najbliższych, małp czlek•1· 

kształtnych. Wiemy też o nim wcale duŹ-0 
dzięki poszu'lciwaniom badllczy takich jak: 

Bardzo podoone d') lu~zkiego jest. m~y 
życie duchowe, na ktore składaJą się. 
śmiech, gniew, strach, miłość, przywiązanie, 
Wydawane przez małpę dźwięki j,ak: szcze· 
kanie, pisk, jęk, stękanie, nie wyrażają m~ 
śl!i, ale uczucia. Rozumieją też małpy d':> kil 
kunastu wyrazów, ale nie.,;dolne są do mo­
wy artykułowanej. Z usposobienia, goryle są 
dzikie i niepojętne, orangutang1 zd0lne i to 
warzyskiie, szympansy żywe i bystre, Ale 
najinteligentniejszy szymipans nie może prze 
wyższyć inteligencją trzyletniego dziecka. 
Tu jest kres inteligencji najinteligentniej,· 
szych zwierząt. Brak im zdolności do my· 
ślenia oderwanego, przy pom?Cy nie zmy­
słowych Wlob:rażeń, ale umys!owych po· 
jęć. Tą zdolnością wyposażyła natura jedy­
nie człmvieka i dlatego człowiek jest panem 
stworzenia. 

N a postawione u wstępu naszych rozwa· 
żań pytanie, czy zwierzęta mają duszę, 

w świetle przedstawionych tu faktów trzeba 
odpowiedz•ieć: najprawdopodobniej tak. 
Wszystk'J za tym przemawia, a nic temu 
nie przeczy. Oczywiście trzeba tę duszę tak 
pojmować jak ją tu określiliśmy i takie 
przy;porz.ądk-0wywać jej objawy, jakiieśmy 
tutaj przytoczyli. 

Poznie.ć dui<zę zwierzęcą powll:tien kaMy 
miłośnik przyr?dy i każdy przyjaciel zwie­
rząt. Kto nim dotąd nie jest, ten nim, po tr.a 
Poznaniu się, zostanie. 

Wiedzie do tego ponoć :In.na jeszcze dr.oga. 
Ktoś rozgoryczony pbwiedzial: im więcej po 
:haje ludz.i. tym bardziej kocham .. - zwie. 
rzęta. 

c.ia psychicznego, jak życia w 'Jgóle, jes.t 
t. ~:V· pobudH~ość plazmy komórki tj_ zdol­
n?sc reagowarua ruchem na uczuciową pod­
:r11etę. Pobudliw0ść plazmy je$t prazmysłem 
przyrody. W objawach pobudliwości zaczątki 
wrażeń i uczuć spływają się z początkami ru 
chów i działań w jednolitą j niezróżnicowaną 
całość. Ujawnia się pobudliw0ść w .postaci 
6kurczów i rozk~czów ciała, jego ruchów 
pełzakowatych, migawkowych, wirowych, ro­
baczkowych. Wyzwalają ją różnoroone ener­
getyczne bodźce zewnętrzne, dotykowe, świetl 
ne, chemiczne, termiczne, przejmowane przez 
cale ciało zwierzęcia, zwłaszcza przez włOSki 
wąsy, szczecinki, różki, t. p. Zwierzęta wyż'. 
sze posiadają odrębne d? tego celu komórki 
narządowe, jako zmysły wzroku, słuchu, do· 

Nieporównanie bogatsze jest źycie ducho­
we. owadów: pszczół, mrówek, termitów. Pozo 
staJe to w związku z tym,. że zwierzęta te 
żyją gromadnie, w zorganizowanych społe­
czeństwach. Zależnie od różnych specjalnych 
w nich funkcji, różną też mają p9sz,czególine 
osobnikd budowę; jedne są przystosowane 
do rozrodu (królowa i trutnie), inne, jedynie 
d? pracy (robotnice u pszczół), jeszcze inne, 
do obrony (żołnierze u termitów). Mrówki 
zajmują się ponadto „rolnictwem", a nawet 
„hodowlą bydła". Zadziwiające te i mądre 
stw>Jrzenia przepięknie opisywali francuski 
~rzyrodnik Fabre i belgijski pisarz. Maeter­
linck. Pszczoła wyposażona jest we wszystkie 
zmysły znane człowiekowi. Narządem jej 
węchu są osadzone na głowie róż.ki. Pomiędzy 
zawartymi w różkach kanalikami są włoskJ 
stanowiące narząd dotyku. Wskutek tego ob~ 
te zmysły są sprzężone, C':> pozwala pszczole 
wyróżniać. za,pachy okrągłe i kwadrat?we 
oraz wonie gładkie i szorstkie. Narząd sma'. 
ku umiejscowiony jest na języku i... na n-0-
gac.h Wzr'lk ma. pszczoła nieszczególiny, bo 
złozonymj swymi oczyma bocznymi (prócz 
trzech prostych oczu ciemieniowych) widzi 
obrazy o k'lnturach zamazanych. Ałe barwy 
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Nowy gatunek gumy 

tyku, itd. 
ff óżi;orodne. formy zjawisk psychicznych 
. świata zwierzęceg-0 p9znamy najlepiej na 

kilku przy:kładach, wziętych z życia rz.wie-

MIASTA NA TUNDRZE 

Niedawno na terenie Uniwersytetu w Co­
ruell dokonano doświadczeń z nowym gatun­
kiem gumy. Nowość polega na tym, że gu_ 
ma ta składa się z mikroskopijnych komó­
rek, w których zamknięty jest azot. Komórek 
tych 1 centymetr kwadratowy zawiera 
20.000. Znana nam dotychczas guma gąbcza. 
sta posiada komórki otwarte i napełnione po­
wietrzem. Wiemy skądinąd, że azot pod wpły­
wem uderzenia sprężą się. Materac skon­
struowany z ~go rodzaju gumy uzyskuje 
olbrzymią sprężystość. W Coruell zrobiono 

Okolice podbiegunowe kojarzą się w na­
szyc~ pojęciach z wyobrażeniem pustki, bez­
ludzia - białej, martwej pustyni. Wyobraże-
111ie to niedaleko odhiagało od rzeczywistości 
do chwili, gdy człowiek odkrył tam ogromne 
bogactwa złoża węglowego. W ten da­
leki kraj zimowej nocy, pustej ziemi i głu­
chej ciszy - człowiek wprowadził huk tech­
niki XX w~eku. Zbudował miasta domy 
mieszkalne, zakłady przemysłowe, laboratoria 
naukowe, olbrzymie elektrownie, z których 
napowietrznymi kablami płynie prąd do 
wszystkich kopalni, rozsianych po całym za. 
głębiu morza Karsk'.ego - aż po Ural. Zbu­
dował to wszystko na -lodzie. Wykuwał fun­
damenty w lodzie, którego warstwa sięga 300 
metrów w głąb ziemi. Jedno z tych miast -
to Workuta. A człowiekiem, który wzniósł w 
ten kraj nocy i mrozu światło i życie jest 
człowiek sowiecki. 

Fe.dróż do tej krainy trwa wiele długich 
dnl i prowadzi po przez tajgę - zarosłą nędz.. 
ną sosną i jodłą - poprz.ez trzęsawiska i bło­
ta, które pod ciężarem pędzącego przez nasyp 
pociągu, chwieją się i falują - ,ak morze, 
jak woda. Przedziwny kraj, w którym z dna 
rzek wybuchają źródła naftowe i wody na po 
wierzchni mienią się barwami tęcZ\Y. A gdy 
kończą się trzęsawiska, lasy i bagna, kraj 
staje się jeszcze bardziej pusty, są tylko drze 
wa rzadsze, zimno wzrasta, coraz bliższa pół· 
noc - i. oto wokół roztoczyły się nieprzejrza. 
ne przestrzenie tundry. W lecie ciepłota do­
chodzi tu zaledwie do 6 stopni Cęlsiusza, w 
miesiącach 7limowych opada Ido minus 45 
stopni Celsiusza. 

Kraj to Samojedów i Eskimosów - autono 
miczna republika Radziecka Komi. Dziwni 
!o ludzie, kochają się w bajkach, podaniach 
ludowych, przekazywanych ustnie z pokóle. 
nia na pokolenie, a piśmiennictwa nie posia­
dali do niedawna żadnego. Kobiety ich są 
ładniejsze, silniejsze i inteligentniejsze, niż 
mężczyźni. Są zgrabne, mają piękną płeć, 
a 7.am.i.ast bielizUY noszą niewynrawione skó-

Na falach eteru 
ry małych, reniferząt. Ludzie ci nie tęsknią 
do krain słonecznych, może nie wierzą nawet 
w kh istnienie. Kochayi swoją ojcZ\Yznę groź­
ną, twardą i mroźną. A ta ojczyzna ich dla 
przybyszów me jest łaskawa: wysokie ciś- Nowa Wszechnica Radiowa 
nienie, ostry klimat, ~raca ciężka i nieodpo­
wiednie odżywianie powodują degenerację 
serca i złą przemianę materii. Ludzie chorują 
z pcwodu braku witamin - jest to specjalna 
c~oroba. t. zw. pellagra - chory, dotknięty 
ruą um1era w przeciągu kilku tygodni o ile 
nie zastosuje się na czas odpowiedni~go le­
czenia przez wprowadzenie do organizmu 
witamin. Dziwny to świat, świat straszliwych 
burz podbiegunowych „purga" porywających 
człowieka jak piórko i świat cudownej gwia­
ździstej nocy i zorzy polarnej, występującej 
na wysokości 100 kilometrów ponad ziemią 
w tzw. jonosferze. Uwięziona w joąosferze 
ciepna energia słońca pod wpływem ma­
gnetyzmu ziemskiego zamienia się z powrotem 
w światło. Swiatło to przybiera przeróżne bar 
wy i ksztaJ.ty - smugi, koła, spirale - fa. 
!ujące, drgające. Po wielomiesięcznej nocy 
rozjaśnionej blaskiem lamp elektrycznych, za 
wieszonych nad tym krq,lestwem węgla, po· 
wraca słońce, dzień ten jest dniem ś~ętowa­
nia dla Es.kimosów. Dziwna jest tu także i 
flora: południowe stoki gór pokryte są gę­
stymi lasami brzóz, sosen i jodeł, wiek tych 
lasów sięga tysiąclecia, niestety wysokość ich 
sięga najwyżej 20 cm. wysokości, a pień 386 
letniej brzozy ełużyć może jako obsadka 
pióra - prz.ed wiekami ziemię tę pokrywały 
bujne rośliny tropikalne. w których odciśnięte 
ślady znajdują się na węglu podbiegunowym. 

W dniu 18 października rozpocznie się 
przez głośniki radiowe cykl wykładów nie­
dawno powstałej „Wszechnicy Radiowej". 
Wykłady będą nadawane w poniedziałki, 
wtorki, środy i czwartki o godzinie 9.30 rano 
powtarżane o godzine 19.40 wieczorem, a 
w niedzielę o godzine 11 rano. Powstanie 
„Wszechnicy Radiowej" jest nowością nie­
tylko w Polsce, ale i na świecie. Zapisy na 
„Wszechnicę Radiową" przyjmowane są do 
dnia 1. il. br. W końcu czerwca odbędą się 
egzaminy przed komisją Ministerstwa Oświa 
ty. Swiadectwa, które kursistom będą wyda­
wane są równoważne ze świadectwem ukoń­
czenia kursu dla nauczycieli, z nauki o Pol­
sce i świecie współczesnym. z ·apisy na 
„Wszechnicę Radiową" są bezpłatne. Zgłosze 
nia przyjmuje Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego, który równocześnie organizować bę­
dzie zbiorowe słuchanie wykładów radio­
wych. Po za nauczycielstwem na kurs zgła­

szać się powinni kierownicy świetlic i dzia­
łacze związkowL W tej sprawie odpowiedni 
okólnik został wydany przez KCZZ. Wykłady 
na: „Wszechnicy Radiowej" obejmować będą 
5 cykli wykładów na następujące tematy: 
Nauka o rozwoju społecznym, Ruchy społecz­
ne ludzkości, Podstawowe zagadnienia Polski, 
Naukowe podstawy poglądu na świat, Aktu­
alne zagadnienia światli. 

To wskazuje, że tu gdzieś był równik i że Ażeby słuchaczom „Wszechnicy Radiowej" 
jakiś kataklizm wytrącił ziemię z p-0sad. A ułatwić studia. w każdym numerze tygodnika 
może to prawda, że wywołał to upadek na „Radio i Swiat" za opłatą 60 zł. miesięcznie 
ziemię drugiego księżyca, z którego rwn po. (dla stałych abonentów bezpłatnie) będą 
wstała Australia? Oceany za1ały dotychcza- umieszczane konieczne do wykładów pomoce 
sowe lądy, nastąpił potop, ziemia zmieniła l naukowe w postaci skryptów, wykresów i tp. 
swoje położenie i kraje pomarańcz i winnej Poszczególne cykle wykładów „Wszechnicy 
1atorośli zamienilv sie w pustynie locbwatą - Radiowej" zostaną z czasem wYdane w 'fclr-
w tundre. mie ksiażek. 

doświadczenie na iiprężystość gumy rzuca­
jąc z wysokości 1 p:ętra na materac wyko­
nany z nowej gumy - kurze jajko, które jak 
piłka- tenisowa odbiło się od materaca i od­
bite podskoczyło 7 i pół metra w górę, całe, 
nietknięte. Przy końcu osta,tniej wojny wy. 
nalazek ten znalazł zastosowanie w C7'JC>łgach, 
a obecnie stosuje się do urządzeń ratowni­
czych na statku, używa się jako materliału 
izolacyjnego w chłodnicach, możliwość . użyit. 
kowania wynalazku na szeroką skalę. 

IW AN SZYSZKIN 
wielki pejzażysta rosyjski 

Iwan Szyszkin należy do najbardZiiej lubła· 
nych przez naród radziecki malarzy. Repro· 
dukcje i kopie jego obrazów ,,Poranek w lesie 
sosnowym•· ,Żyto'' i inne ujrzeć można w wie 
lu domach i klubach. Szyszkin zajmuje jedno 
z honorowych miejsc w historii rosyjskiej sztu 
ki realistycznej. Urodził się w roku 1831 zmarł 
20 marca 1898 r.Razem z Kramskim i innymi 
uczestnikami tej grupy był założycielem „To 
warzystwa Wystaw Wędrownych". To zjedno 
czen:ie malarzy stało się postępowym ośrod· 
kiem sztuki narodowej, które odegrało ogrom 
ną rolę w rozwoju malarstwa rosyjskiego. Za 
sady „ideowego realizmu•· członków towarzy· 
stwa, były kierującą zasadą również i w twór­
czości Szyszkina. Jako przeciwwagę warun· 
kowości i zimnej tradycyjności pejzażu aka· 
demickiego, Szyszkin tworzył dzieła bezpośred 
nie, prawdziwie odtwarzając piękno prostej, 
rosyjskiej północy. Swoimi obrazami dowiódł 
on niezbicie, że dziełami prawdziwej sztuki 
mogą być nie tylko wspaniale uroczyste, 
skomponowane wedłuż reguły ::i.kademickiej 
landszafty, lecz również obrazy skromnych, 
pełnych czaru pcetyckiego zakątków przyro· 
dy. Był on według Kramskiego „najlepszym 
rysownikiem i znawcą lasu, szczególnie igla· 
StE.go''. Jego obrazy „, Wyrąb lasu"; ;;Pusz­
cza", ,,W lasach h!:abiny Mordwinowej'' za· 
dziwiają nadzwyczajną dokładnością i sta· 
rannością rysunku, wirtuozyjnym odtworze. 
niem trudnej plątaniny pni, drzew, sęków, liś 
ci, a prz.edewszystkim nastroju. Talent i wiel 
ka znajomość przyrody przejawfa się nie tyl· 
ko w obrazach Szyszkina, lecz również i w 
jego rysunkach wykonanych piórem. Szysz­
kin był wybitnym mistrzem w sztuce akwa· 
forty. Władając doskonale techniką grawiro· 
wania i druĘu, tworzył prawdziwie maleńkie 
arcydzieła, łączące w sobie głębokość i poe. 
tyczność tematu z doskonałością rusunku. Dzie 
ła jego zdobią najlepsze galerie obrazów i mu 
a:ea Związku Radzieckie~ 



Stefan Stefański Ilustr. Adam Bieńlcowskl 

Spir-ytysta z P r z e z 'W'" i s k · a 
'9ak jak spirytus ułatwia kontakt z ży- skiej. Tak przynajmniej WJtnika z jej na­

wymi, tak s'[>irytyzm umożliwia łączność z stępnego podania. 
nieboszczykami. Trochę ciemności, skupie- - Co ja., ofiara lo31ł - donoMZa w poda 
nia myśli, puk, puk, p-uk w wirujący ,ętnli.- niu - teraz pocznę, kiedy p<ilec boży mnie 
cuk - i, proszę bardzo goście z zaświa- dotkną:l i stodoła mi splonęla do imentu. 
tów składają na?7" wizytę. Oczywiście, w~-r Boga t_e~ byś~,. s?ttysie, w s~rcu nie mieli! 
wolywanie duchow wymaga fachowej umie gdybyscie zaządal• ode mnie, abym choc 
jętnośoi. Byle kto może sobie gMić świa- grosik na Fundusz Oszczędności Rolnictwa 
tto, wytężać umysł i wo"lę, pukać, czort wam wpłaciła. 
wie jale długo, nie tylko w stolik, ale nawet Rzecz jasna, Warzywoda mial Boga w 
g'lową o ściamę - nikt ,,z tamtej strony" 

1 

serou i zrozumienie dla pale.a bożego. Za­
byn:ijmniej się nie zjawi. Lecz i sam spe- płakał aż nad dopustem bożym, który Pa­
cjalosta-spirytysta nie może dokazać, by latyńskiej Marianny nie oszczęd.zil. 
d~h powrócił do nas na l!obyt, ż~ t?'k P?- • _ Niech ten zginie - zagrzmin.l - w 
~· staly.. f!wszem, mignie, usmiec~me tej god.zinie, niech tego zetrze morowe po­
Bl{l lub zaklnie ł - ~ k'!Jsz, a kysz - , zni7<:<1'. wietrze, kto powie, że od Palatyńskiej opla 
~y3ątkowo, parę miesl{lcy temu w lod.zku~ ta na F. o. R. się należy. Fara temu ze 
7 eatrze. ~amera_lnym. P_D<L<:zas „Seansu dwora, a ty, bracie _ zwrócil się do Pa1a­
znakomite3 łąCZ'1Uczc~ z zy~ pozagr~b<>: tyńskiego, brata Polatyńskiej - litra po­
wym, rnadame Arcati, udało się zmatenali- staw bo me zemglilo ze wzruszenia. 
zow_ać ~ nieżywą facetkę ~ okres I :Oszystko by'loby pięknie - gładko, gdy 
dlu.zszy, mz doba. ~y~k to Jedna~ - by urzędnicy kontroli od podatku grunto­
p~tarzamy z naciskiem - zgala nieco- wego i F. o. R. do Przezwiska nie zjechali. 
d.zwnny. . • . Przejrzeli kata,ster gruntowy, nmciU okiem 

Gdyb_y aołtys?W" ll:1arzyw~. u ~ na tabelę likwidacyjną i kiwaj'ł glowamł z 
Pr~ezwiska, _gmt;na Bwlawy, poonatu ~- pod.ziwem: 
ckiego, poioiedzial kto: obywatelu, 1este- _ ca 00 O(J _ cmokają _ a to aolty-
ście świetnym s'[>irytvstą - nasz Warzy- sie, 00 ~ciwie z·ru1czy' ' 

- To' - spojrzy Warzywoda- Marian 
na Palatyńska. Zwolniona na mocy przep;,­
su. Stodoła jej się spaliła, źrebak padl te 
zimie. Biedna niezmiernie kobieta. 

- Ta-ak1 - mruczą urzędinicy. - No, 
to może, Warzywodo, przejd.ziecie się z na­
mi kawałek1 

Poszli. Idą przez wieś, a tu kto§ plugiem 
· po/,e przewraca. 

l .::! ł - To Palatyński, brat Palatyńskiej -
)i -; rzecze sołtys. - Biednej Ma.riannie ziemię 

orze. 

woda uśmiechnąłby się znacząco i odparl: 
ano, faktyc.mie, Z<J kOlnierz nie wylewam. 
Poza tym na pewno by niezrozumial, że 
chwalimy jego ta"lent cudownego wskrze­
szchtia zmarłych i przedluźania im żyoia na 
tym doczesnym pado"le. Bo sołtysowi z 
Przezwiska udało się to, czego nawet ma­
dame Aroati by nie potrafila. A wszystko 
nie przez górny i pełen polotu umy3l i 
ciemną magię, lecz przez zacne, złote ser­
ce. 

ot,• początkiem ~go ro~ fl'l"S1!­
mesłcmo do sołectwa poda.n.ie niejakiej Ma­
rianny Palatyńskiej ze t.Dsi P~ka.. 

- tak i tak - pisała Pdl4tyńlika - w 
~ych słowach poda:n.i,a mego ~ 
u jestem jak ta sierota, pon~ padl mi 
źrebak, jak ja, nieszczęsna wam podatek 
gruntoioy opłacę 1 

Wzruszył się Warzywoda nad niedolą ko­
biety. Przejrzał kataster gruntoioy, rzucił 
okiem na tabe"lę likwidacyjną i oświadczył 
Palatyńskiemu, bratu Palatyńskiej, który 
pod.amie przyniósł: 

- Zwalniam Mariannę z podatku, a ty, 
bracie litra postaw, bo mnie zemgluo ze 
wm-uszenia. 

- Dobry brat - tJaChwyoaJq ~ kontro­
, lerzy - 00.rd.zo dobry_ 

Co powiedziawszy oiągną War~ na 
cmentarz wiejski. A na cmentarzu mogił­
ka, a na mogiłce tabliczka: 

S. t P. 
MARIANNA PALATY:RSKA 

wdowa 
zmarła 1. 1. 1947 roku. 

Warzywoda przybladł na twarzy, a urzęd 
nicy - nic, uśmiechnięci. . 

- Spirytysta z was, sołtysie - pO'IOf.a­
da]ą. - Nieboszczyków wskrzeszacie i to 
żeby w celach naukowych, ale państwo i 
wieś polską chcecie przez to po złod.ziejsku 
okantować! 

Co powłed.zimoszy raport na aoltysa na­
pisali. Eh, s'[>irytyzm zrozumienia jeszcze 

u nas w narod.zie wcale nie posiada. A 
przecież facet bądź co bądź umarlą na rok 
z okładem zmaterializował, żeby z bratem 
Palatyńskim niezgorszy interea na tym 
ubić. 

Ma się rozumieć, brat byZby psubratem, 
gdyby złotego serca Warzywody nie ocenil. 
Przytaskał niejednego litra, prze-pili. 

Jeżeli przysłowie: nieszczęście chod.zi to 
parze - jest mądrością narodów to ta mą­
drość sprawdziła si~ na Mariannie Palatyń- I 

Rys. Ibis 

Stopa życiowa Anglii (i innych państw 
korzvstaiacych z planu Marshalla) 

,.l)ikob?U' · 
Rzuci czy nie rzuci 1 

-- w ~""' .... www """""'w w _,...._ „ ............. .,..,_._ .... ,,_,., 

Kącik niezadowolonych 
Mieszkam w Ju];ian')wie i co dzień ran«;> 

jeżdżę do pracy jedenastką. Daleko, bo ~ 
na drugi koniec Piotrkowskiej. Aby. skrócić 
sobie czas jazdy czytam w tramwa.ru gaze,.. 
tę. Dzień w dzień przy Placu Kościelnym 
wsiada jakiś brodacz z tą samą gazetą co 
ja, siada obok mme i w ogól~ nife ~ozkłe.da. 
swo!ej gazety, tylko czyta moJą nu pnes 
ramię Tak nmie to denerwuje, :t.e post.an.o­
wiłem jeździć piątką, choć to niewygodnie. 
bo trzeba sdę prz.esia.da.ć, a i J.roszty się 
.zwiększają. Wsrelako p1erws:iego dn!ia ~olo 
poczty wsiadł do piątki jakiś p11n w bino­
klach i z laoską bambusową, usiadł kol'> 
mn~e i zaczął mi czytać przez ramię gazetę, 
choć tę samą trzymał na koi-a.nach. MUS7.ę 
chodzić do pracy na piechotę. To mnie mę­
czy ! obawiam się iż mogę d'.l6tać ży:Laków. 

Adolf Karasl:ńskl.I - subiekt bla.wał.ny 
Julianów, Biegańskiego 8 a 

* * ·~ r 

* Nie podoba mi się twa.n papleroslarr.a, 
u którego co d7lień kupuję papierosy. , , 

JtJny Bober 
Kraków, Kruimtc., D 

• * • 
Ostat.iniej niedzieli walczyłem z Pietra.D-

kdem II „ mistrzoetwo Slcierniewic. Pierwsza 
nmda :zes'Zła nam na wzajemnym badaniu. 
w OCugiej wycelowałem prawy prosty, żeby 
mokautowiać przeciwnika. tymcr.asem on 
chwileczkę YCZeśniej wycelowa.ł pro9ty i 
zn~awtowat mnie. Było mi bardz.? przykro. 

JÓ7Jef Sliwk:a 
b. mfstrs S'kłeniewic .,.. wadze p61śred:nleJ 

• • M6J naneezmiy uż,ywa w rozmow1e ber< 
dzo często ełow111 ,.mistyfikacja.". N!ie l'OIN' 
miern, oo to maczy i wstydzę 111.ę mp~ 
Przyszło mi do głowy, te mogłabym 11Pyta6 
n.de jego, • kogo hm.ego. Kiedy jut był.am 
tego bl:laa, w ostatniej chwili tet eię _. 
11.-s":yilziłam 1 nie zapytałam. 

Wanda Pi8zcz:r61b 
llllsołwentka Kursów Dobztałoa.flłC'Tola 

w Ożarowie 
", ... ·-hi:ł~' 1ł * • . 

W domu prey ulicy K.ilićsldego wstała 
stłuczona szyba w drzwiach weiściowych. 
Piątl Przyborowska z Komitetu Domowego 
rozpowiada wszystkim, że to ja ją słukłem, 
mimo, iż w dniu, kiedy to się stało, byłem w 
Wałbt"Zychu. Zresztą przypadk>?wo stałem w 
oklllie i widziałem jak to zrol:Y.it doktór M. 
z II piętra. 

mec. Jan l"n:eplórk'Owsld 
* * * 30 lat temu poznałem twtejszą piękność l 

·Sprawa osobista - Dlaczego - nieł - zapytałem. 
kim pan . jest właściwi'e, z zawoduł 

zakochałem się w niej bez pamięci. Rod"Dina 
jej była pl'Zeciwna naszemu związkowi, 
szczególnie brat, który zadzierał IVJSa z te· 
go PQWodu, że ukończył agronomi~. Przezwy 
ciężyłem jednak ws-zystkie trudności. I po~lu 

A biłem moją Uikochaoną. PrzedwcY>raj żona 
uderzyła mnie miotłą w głowę, moim zda­
niem, bez istotr.ego powodu. 

Zastałem go w naszej redakcji. Gość w 
średnim wieku, ćwilkier na nosie, jesiionka 
z p~kowym kol:nierzem. 

- Wy, obyWatelu, w jakiej sprawieł -
:r.apytałe.n. 

- .la do nac·i•!htego r~--dakto•:i - Odpai ł 
„cwikier" z godn<>Ścią. - W sprawie oso­
biStet 

- Redaktor naczelny jes•t bardzo zajęty -
zauważyłem ostiro7mie. - Możebym ja .•• 

Interesant zmierzył mnie - jak to się mó 
wł - od stóp do głów. Egzamin wypadł wi­
dać zad~walająco, ponieważ oświadczył to. 
nem z lekka protekcjonalnym. 

- No, ostatecznie załatwi'ę z panem. Otóż. 
wróciłem rok temu z Anglii, przed wojną 
byłem urzędniki('m u Scl-eiblel'a, a obecnie 
chci'albym pracować akiyWnie .. , 

- Jako - kto1 - zagadnąłem rzeczowo. 
- Tego właśnie nie wiem - odparł in· 

teresant. - Chciałbym, żeby mi to pa.i,.,wie 
doradzili', 

- Hm, hm - zamyśliłem się głęboko. -
A jakie ma pa.n wła.śeiwie kwallifikacje za­
wodowe1 

- Przed wojną byłem zawsze lewicowcem 
- rzeki z dumą jegomosć w jesionce z o~ko-
WYm kol:nierzein 

- Mówiłem przecież - obruszył się fJnte­
re®ant. - Urzędni•kiem. Pracowałem przed 

- Znaczy się, byliście w pa.rtiił - wtrąci 1939 rokiem u Scheiblera. No, ale teraz Irute 
Iem domyślnie. I perspek\ywy, chciałbym pracować AKTYW-

- Nie - oburzył sfę facet - skądże. By- NIE. ~oże na. ~iwie społe~eJ. Jeśliby, na· 
Iem apoJ.ittyczny. Tylko wewnętraile, że tak turalnte, pa.nowie mi pomogllf 
powiem, sympatie wiązały mnie z obozem I - Ni'e ~ardzo mOźemy panu pomóc -
JOStępu. westchnąłem. - Pracę społeczną wykonuje 

- Nie bardzo rozumiem - mruknąłem - się wszak obok pracy zawodowej. Najlepiej, 
0 oo panu chodzi'1 I g~yby się pan udał do Urzędu Zatrudnie-

- Nie rozumie panł - zdziwił się intere- rua ..• 
sant. - A to tak.ie proste: nie mogę praco- I . - Byłem. - przerwał l~teresant. - , Tl!'m 
wać jako urzędni'k. Temperament m~ nie nic dla mn1e stosownego me mają. Mowtą: 
pozwala. Byłem już referentem w . Dyrekcji potrzebny jest buchalter, potrzebny jest 
Lasów Państwowych . piastowałem urząd bu technJttc, potrzebny jest referent, ale żeby 
chaltera w Zjednocz'.en1u ł'rzemystu ł'apler- coś aktywnego: prezes jakiegoś towarzys>Owa 
niczego, pracowałem jako urzędn~ „Ca.rita.· albo Coś w tym rodzaju - to nie, 
su", ale to mi nre odpowiada. I · * * * 

- Więc na co właściwie Pillll refiektuje? Niedawno spotkałem zna.Jomego z Urzędu 
Za:~rudnienia. 

- Ja - zdumiał się „lewicowiec". - Nie - Roboty mamy huk - oświadczył. -1 
wilem. Myślę, że panowie mi to powiedzą. Zapo~rzebowanie na ~ra.cę nuże, tvlko snoro 
Zamaczam, że pragnąłbym pracować aktyw jest takich osób, co to nie wiedzą, czego 
nie, może na placówce dyplomatycznej za wlaści'wie chcą. z lubością bezrobotnych od 
granicą_ł . • grywają._ Urząd 7.airudniema - powiadają 

- Niech się pan nie wybiera m gramcę - zajęcia dla nas znaleźć nie rnme. ot, je-
-· uśmiechnąłem się. - DziS nie te warunlti den tak.i fiołek ciągle każdą robo.tę odrzuca, 
c-0 przed wojną. Znajdzie się praca dla każ· łże dla niego nie odpowilednia 
dego u nas w kraju. Obawiam się, że to właśnie· nasz gość z re 

- Dla każdego _ może _ burk.nał to'.ere dakcji, Pr3gWłlCY nracować AKTYWNIE. 
sant - ale dla mnie - to nię. E. TAM 

... ,~ 
Miałem wczoraj wieczór tak zdumiewają· 

cy vrypadek, że nie mogę jeszcze ochłonąć. 
Otóż, wracam do d')mu, otwieram drzwi 
wejściowe :kluczykiem Yale. Rozbderam się 
w przedpokoju! Idę korytarzem. Otwiet"am 
drzwi mego pokoju! Wchodzę ..• I co widzę? 

Nic! . . urzędnik PKO - Bydgosze?: 

Zdzisław Drabiński 

,,Action" 
Marsłiall: b!łdźcie grzeczni, to wam dam 

Po kawaleczku._ , 



ZMP w obronie interesów młodzieży robotniczej 
Na pierwszej krajowej naradzie ak- Górniczy . ustalił przepisy bezpieczeń· 

tywu robotniczego ZMP w Warszawie, stwa na korzyść młodzieży. Powstały 
GABINET NUMIZMATYCZNY W LODZI wiele m1ejsca poświęcono zagadnieniu możliwości wyszkolenia młodych gór-

Jeszcze w ciągu roku bieżącego nastąpi obrony interesów młodzieży robotni · ników na stanowiska rębaczy. Lecz wie 
ot:w~r~e gabinetu numizmatycznego przy czej. le czasu minęło, zanim nowe przepisy 
lm:eJsk~ muzeum prehi~toryc~ym w Lo- 1 Ustawodawstwo nasze gwarantuje wprowadzono w życie. 
dzi. Gabmet ten składa się ze zbioru monet f młodocianym pracownikom wiele dob- Państwo Ludowe przeznacza miliar· 
~tyc~ny?h oraz z zaczątku działów monet l rcdzieJ'stw maJ'ących na celu umożli· dy złotych na remont mieszkań robot· 
sredmoW1ecznych i' nowoczesnych i' posi'ada I • . . ' · · 
ogółem około sześciu tysięcy eksponatow, w1en1e im normalr;ego, f 1 zyc~nego 1 :i- niczych. Od organizacji młodzieżowej 
;wśród których przeważają monety staro- mysłowe~o rozwOJU. Przep1sy te :iie zależy, czy młodociani robotnicy, często 
:iytne z Rzymu, Grecji, Palestyny i Arabii. z~wsze jedna~ są w~r~wadzane y.r zy· kroć pracujący na utrzymanie całej ro· 
Ilość tych monet powiększyła się ostatnio c;e. Fakty ~ov;1em mow1ą o tym, ze ~ie dziny, z pomocy tej skorzystają. 
znacznie dzięki nabyciu wartościowego zbio Jednckrotme ~tosi:nek _do mło<;Ioc1~- Jeśli wiele jeszcze jest do zdziałania 
ru monet inż. Kleina, zebranych w Pale- nych robotn1kow Jest n1eodpow1edn1. na polu poprawy warunków bytu mło 
stynie. Gabinet numizmatyczny wzbogacił ZdaTzają się wypadki nieodpowiedniej dych robotników, zatrudnionych w 
się również w ciągu ostatnich miesięcy o •Jpłaty za pracę młodod:;inego, przeno· przemyśle, państwowym, to o wiele go 
pewną ilość średniowiecznych monet srebr- szenia przodownika pracy na inny od- rzej przedstawia się sprawa młodzieży, 
nych. Są ~o poch?dzą~e z ~2 ~iek:-1 ~ienią- dnek, gdzie trudno mu osiągnąć do· zatrudnionej w sektorze prywatnym. 
d~e c.:eskie! węgier~kie, . mem~ec~1e i. an~ tychczasowe wyniki, niechętnego zwal· To jest jeszcze dzika dżungla, do któ 
gielskie, między którymi znaJdUJą się tez nfania młodocianych uczniów na nau· rej myśmy się jeszcze nie wdarli, gdzie 
charakterystycz_ne „siekańce, - kawałki kę. Ustawodawstwo demokratyczne myśmy nie postawili twardo zagad· 
srebra, zastępuJące monety. przewiduje możliwości awansu społecz nień" - powiedział przewodniczący 

TRUSKAWKI KWITNĄ 
W INOWROCLA WIU 

W ogrodzie ob. Boguszyńskiego w Ino­
wrocław:u zakwitły po raz drugi truskawki. 

ROSNĄ KADRY MŁODZIEŻY MORSKIEJ 
Rok szkolny 1948-49 w szkole .iungów 

(uczniów morskich), mieszczące.i się przy 
Państw. Centrum Wyszkolenia Morskiego 
w ('..dyni, wyróżnił się poważnym wzrostem 
liczby przyjętych kursistów. Liczba 146 
chłooców, którzy kształcili się w roku u­
biegłym, wzrosła obecnie do 465. Wykłady 
już się rozpoczęły. 

873.851 RADIOABONENTÓW 
Przeprowrid;:;ona we wrześniu ewidencja 

wykazała 873.851 radioabonentów. Z tego 
przvooda 14.159 w wojew. białostockim, 
49.371 w woiew: gdańskim, 35.501 w woj. 
kieleckim, 68.892 w wojew. krakowskim, 
28 072 w wojew6dztwi.e lubelskim, 
114.052 w wojew. łódzkim. 11 :428 w wojew. 
olsztvńskim, 67 .913 w wojew. pomorskim, 
117.507 w wojew: pooo;nańskim, 14.516 w 
wojew. rZCS?.lO'Wskim. 114:521 w wojew. 
śiasko-dąbrowskim, 31.181 w wojew. szcze 
cińsltim.. 132.906 w wojew. warszawskim 
1 73.832 w wojew: wrocławskim. 

nego dla młodych robotników. Od ini· Zarządu Głównego Związku Młodzie· 
cjatywy samej młodzieży, od jej posta· ży Polskiej, tow. Zarzycki na rozsze­
wy zależy, jak szybko te możliwości 

1 

rzonym Plenum Z.G. 
zostaną wykorzystane. W tych ośrodkach kapitalistycznego 

W czerwcu br. np. Wyższy U~ąd wyzysku młodzież jest jeszcze wciąż 

Ko1nisja Specjalna ~alczy 
ze szkodnictwem gospodarczym 

Komplet orzekający Komisji Specjal 
nej do walki z nadużyciami i szkodnic· 
twem gospodarczym rozpatrzył ostatnio 
sprawę Franciszka żaka, kontrolera od 
działu Kwaterunkowego Starostwa 
Grodzkiego Łódź - Południe. Wyko· 
rzystując swe stanowisko i przekracza· 
jąc uprawnienia, Żak zażądał od ubie· 
gającego się 0 mieszkanie Jana Stęp· 
niaka, pracownika jednej z łódzkich fa· 
bryk, pokaźnej kwoty p'ieniężnej w za-

mian za „załatwienie" przydziału loka­
lu. 

Postanow1ieniem kompletu orzekają· 
cego Żak osadzony został na dłuższy po 
byt w obozie pracy. 

Ponadto komplet orzekający Komi­
sji Specjalnej, skierował do obozu pra· 
cy na okres 15 miesięcy Władysławę 
Drygalską z Warszawy, która sprze­
dała mieszkanie niewyłączone spod 
kwaterunku ob. Leokadii Borkowskiej. 

Nowa droga wodna Radioodbiorników Ja.moowych zarejestro 
wan.o w całvm kraju 634.963. a detektoro-
wych 10.283. Prace nad budową 32·kilometrowe- 1,5 · milion6w mtr. szeM. 

NOWY POLSKI FILM KUKIEŁKOWY go kanału Warta - Gopło, będącego W trakcie budowy znajdują się 3 mo 
Studio Filmu Kukiełkowego w Lodzi u- częścią składową drogi wodnej Sląsk sty. 

wykorzystywana do prac ubocznycli. 
Ilość godzin pracy jeszcze jest często 
regulowana przez „widiimisię" fabry" 
kanta, majstra lub kupca. Stosunkowo 
częstym zjawiskiem jest fa~t, że p~ 
ukońcezniu półdarmowej k.ilkuletnleJ 

praktyki, majster wyrzuca młodego ro· 
botnika na bruk i przyjmuje nowego 
praktykanta. 

Przyczyny tego stanu rzeczy leżą w 
tym, że dotychczas organiz~cje mło­
dzieżowe nie zwróciły dostatecznej 
uwagi na tę część młodzieży, która z 
racji swego pochodzenia klasowego i 
warunków pracy wymaga największej 
opieki Związku i najbardziej jego pa· 
mocy potrzebuje. 

„Młodzież robotnicza nie czuła naszej 
opieki - mówił jeden z aktywistów 
terenowych ZMP - sama musiała bo· 
rykać się z trudnościami, myśmy tylko 
od święta glosil:i wielkie słowa". Słowa 
t.e w różnej formie potwierdzili i inni 
mówcy. 

Ta szczera samokrytyka jest najlep· 
szą zapowiedzią pozytywnych zmian, ja 
kich należy oczekiwać na tym odcinku. 
Realizujac uchwały wrześniowego Ple· 
num ZG - ZMP·owcy podjęli walkę 
o obr<:mę interesów młodzieży robotni· 
czej. Akcja prowadzona będzie w kie· 
runku zorganizowania młodzieży za~ 
trudnionej w rzemiośle, handlu i prze­
myśle prywatnym. Stworzono brygady 
kontrolne, które drogą współdziałania z 
obwodowymi inspektorami pracy dbać 
będą o przestrzeganie przepisów usta· 
wodawstwa. Wzmocniona zostanie pra· 
ca nad uświadomieniem młodzieży ro­
bCJtn:iczej i zaznajomieniem jej z pra· 
wami jej przysługjącymi, Młodzież win 
na bowiem być wychowana w duchu 
socjalistycznej moralności, poczucia 
przynależności do klasy robotniczej, w 
duchu walki z wrogiem klasowym. 

(S) 
wwwwwwwwwwwwww ... 

Robotnicy „Mirkowa" 
dla strajku iących we Francji 

kończyło krótkometrażówkę pt. „Lis i bo- - Wybrzeże, postępuje naprzód. Do wiosny przyszłego roku przewidu 
ciam.". Jest to filmowa wersja słynnej baJki D-O chwili obecnej wykonano 80 proc. je się wybudowanie na kanale 2 mo- W fabryce papieru w Mirkowie koło 
La FOIIltaine'a. · d 6 k l · d h Film ten zrealioował Zenon Wasilewski, przewidzianych planem prac. Poza wo st w o eJoWo - rogowyc oraz prze· Jeziorny odbył się wiec robotników za 
który jest jednocześnie autorem lalek, de- ma śluzami ukończono obecnie prace prowadzenie robót ziemnych na długo- kładu, w czasie którego ponad 1000 ze­
koracji i scenariusza filmu. nad budową dwóch dalszych śluz komo ści 3 km. Nowy kanał, który zostanie branych jednomyślnie podjęło uchwafę, 

Po popularnym już dziś filmie o Kraku- rowych żelbetonowych, wybudowano 4 cddany do ruchu w marcu przyszłego . w której deklarują 1 proc. swych zarob 
sie i smoku wawelskim, jest to już druga stałe mosty żelbetonowe, jak również roku, skróci drogę z Gdańska do Pozna ków za miesiąc październik na rzecz 
z kolei groteska kukiełkowa, wykonana k k · n ob· to' i· n1·a o 240 km. pomocy straJ'ku1"ącym robotn1"kom fran 
pn.ez waruewskiego. v.-y onano wy opy 1 asypy o Ję se 
;;.;;;;.~;;.;;;;;;;;;.. .............................. „„ .............................. ,.......................................... cuskim. 

Likwidacja odłogów w całym kraju 
Projekt rezolucji został entuzjastycz· 

nie przyjęty przez zebranych. Rezolu­
cja zawiera m. in. najwyższe uznanie 
dla walczącej o pokój i niezależność go 
spodaczą i polityczną swego narodu k~ 
sy robotniczej Francji i potępia terror w ramach współzawodnictwa pracy rolników 

Współzawodnictwo pracy w rolni­
ctwie, zapoczątkowane jes'ienią ubiegłe 

go roku, w zorganizowanej formie roz­
wija się od marca bieżącego roku, tj. 
od chwili v.-ydania przez Zarząd Głów· 
ny ZSCh odpowiednich instrukcji. 

W pierwszym półroczu bieżącego ro 
ku współzawodnictwo pracy przyczyni 
ł0 się do zlikwidowania znacznej ilości 
odłogów. 

W woj. olsztyńskim zagospodarowa­
no 205 .857 ha z ogólnej ilości 327.036 
ha odłogów. Akcja likwidowania odło 
gów prowadzona jest w dalszym ciągu 
i ma charakter masowy. Powiaty jak 
np. Morąg, p0 zlikwidowaniu odłogów 

na swoim terenie, intensywnie pomaga 
ją w zagospodarowaniu odłogów w in· 
nych powfatach. Na wyróżnienie w wo 
jewództwie olsztyńskim zasługuje po· 
wiat Kętrzyn, w którym gminy Lau­
kinkowo i Biedaszki w jednym tylko 
dniu zagospodarowały około 100 ha 
odłogów. 

Z ogólnej ilości zagospodarowanych 
odłogów w ramach pomocy sąsiedzkiej 
na , terenie województwa olsztyńsklego 
zagospodarowano 32.205 ha. 

W woj. wrocławskim zagospodarowa W akcji zagospodarowania odłogów reakcyjnego rządu francuskiego, stoso-
no z ogólnej ilości 87.320 ha odłogów wyrożnHy się również województwa: wany wobec broniącego swych słusz· 
67.099 ha. Najwięcej odłogów zagospo bydgoskie, rzeszowskie oraz katowickie nych praw ludu francuskiego. 
darował powiat Głogów - 7.900 ha, co W woj. bydgos~im zagospodarowan~ „Niech ży,ie walcząca klasa robotnicza 
wynosi 100 proc. odłogów w powiecie. cały obsza~ odło~.o":' ~noszą~y 22.91 ... Francji! Niech żyje · międzynarodowa 
W akcji likwidowania odłogów wyróż- ha: W akcJI wyroz.niły się .PoWlaty: Bro ~olidarność robotnicza!" _ głosi w za· 
nił się także powiat Bolesławice, który dnłca, Byd~oszcz. 1 Grudz1ąd~. I kończeniu uchwalona rezolucja. 
dzięki pomocy sąsiedzkiej zagospodaro Na tereme wOJ. rzeszowskiego z za· 
wał 3.784 ha ziemi. planowanych do zlikwidowania 68.933 • . 

Znaczne osiągnięcia do zanotowania ha odło?ów, zagospodarowano 70.019 Radziecka kromka kulturalna 
ma także województwo poznańskie. Na ha, czyli przekroczono plan o 1.086 ha. 
terenie Ziem Dawnych zagospodarowa W woj. katowickim zagospodarowa­
no odłogi w 100 proc. W powiatach no 9.975 ha odłogów. Do całkowitego za 
Ziemi Lubuskiej, z ogólnej ilości gospodarowania odłogów pozostało jesz 
38.001 ha odłogów, zagospodarowano cze 2.345 ha i to przeważnie terenó~ 
24.623 ha. W czasie likwidowania od· zaminowanych. 
łok6w wyróżniły się powiaty Kościan i 

1 

Akcja zagospodarowania odłogów na 
Krotoszyn oraz na Ziemi Lubuskiej terenach innych województw ma prze· 
pow. Strzelce. bieg również pomyślny. 

No"W'y Zarząd Gló"\Vny 
Związku Inwalidów Wojennych R. P. 

Dnia 21 bm. w Warszawie odbyło się 
1-onst~rtucyjne zebranie nowych władz 
Związku Inwalidów Wojennych RP. -
wybranych na odbytym ostatnio we 
Wrocławiu Krajowym Zjeździe Związ· 
ku. 

Nowy Zarząd Związku ukonstytuo· 
wał się następująco : prezes - płk. Łu-

stacz Leon, I wiceprezes -- ob. Fotek 
Antoni, Il wiceprezes - ob. dr Weły · 
kanowicz Jadwiga, sekretarz generalny 
- ob. Łyszkiewicz Jan, skarbnik - ob. 
Zakrzewski Kazimierz, z·ca skarbnika 
- ob. Wawrzyński, członek zarządu -
ob. Mroziński Kaz.'imierz. / 

Przy klu(iie oficerskim kijowskiego okręgu 
wojskowego otwarto uniwersytet kultury 
muzycZiilej dla wojskowych i ich rod:?Jin. Zada 
niem uniwersytetu jest umożliwienie pogł~ 
bienia wiedzy z dziedziny teorii i historii mu­
zyki. Wykładowcami uniwersytetu są profe­
sorowie Konserwałorium Kijowskiego oraz 
wybitni muzykolodzy i kompozytorzy ukraiń• 
scy. 

* * * 
Wydawnictwo literatury rolniczej wydało 

ostatnio 20 ksiażek napisanych przez kołchoź­
ników. Ogólny nakład książek wynosi 
3.000.000 egzemplarzy. Autorzy książek przed­
stawiają swe metody walki o zwiększenie plo­
nów rolnictwa. 

ALKOHOL NI~ 
CZkO\VlKA i NAROD.Ul 
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TEATRI" 
Państwowy Teatr Wo.iska Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia­

błem". 

Teatr Kameralny Domu żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstaWienia o godzi.nie 16 
i 19.15 sztuki C. de Peyret-Chapuis „Nie­
boszczyk pan Pic" w reżyserii Janusza 
W arneckiego. 

Państwowy Teatr Powszechny 
ul. 11-go Listopada 21 - tel. 150-36 

Dziś o godzinie 19.15 „Nadzieja" 
TEATR .. SYRENA" Triu<mtta 1 

Dziś o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

Kto wi·atr sieje, burz~ zbier 
Piwo wypije ten, kto je nawarzył 

a ... 
Dzisiejszy mecz pięściarski ŁKS - Włókniarz z powodu wycofania pięściarzy Polityka" LKS-u 

ŁKS-u z mistrzostw zostaje odwołany. Zwycięstwo walkowerem 16:0 przyznane .:aosta- 11 

Zawsze jednak Marcinkowski potrafił zdobyć nie „ Włókniarzowi• '. 

Wczoraj jak grom z jasnego nieba zaskoczy· 
Teatr Komedii Muzyczm~i „LUTNIA" Iła sportową. Łódź, wiadomość o wycofaniu się 

Piotrkowska 243 ! z drużynowych mistrzostw bokserskich Łodzi -

meczu Poznań - Łódź nie dooełnił formalnoś­
ci wymaganych regulaminem ŁOZB i został za 
to zdyskwalifikowany na przecią.g 3 tygodni. 
Marcinkowski z racji na to, że jest doskonałym 
zawodnikiem nie może być traktowany inaczeJ 
od innych swych kolegów, chociaż ci są. może 
mniej cenni dla barw swego klultu i naszym 
zdaniem poniósł zupełnie zasłużoną., jedynie tyl 
ko spóźnioną. powieilzielibyśmy karę. Wszysc;y 
zwolennicy boksu, którzy z przyzwyczajenia już 
uczęszczają. na każde zawody nie będą. potrze­
bowali zbytnio wysiluć swej pamięci, aby się 
przekonać, ile razy widzieli Marcinkowskiego 
w ringv., gdy zaszła konieczność reprezentowa­
nia barw nie ŁKS-u, a Okręgu. Od 1945 roku 
Marcinkowski, gdy zaszła potrzeba bronienia 
barw okrę3u, przeważnie chorował. Nie widzie­
liśmy go na meczu Pomorze - Łódź, (28.4.1946 
r.) na imprezie zorganizowanej przez ŁOZB na 

zaświadczenie lekarskie, wśród których nie brak 
jest jak przekonaliśmy się w ŁOZB nawet świa 
dectwa lekarza„. chorób kobiecych i akuszerii 
(zresztą członka ŁKS-u), stwierdzającego niez­
dolność do walki Marcinkowskiego na meczu 
Pomorze - Łódź (1.6.1947 r.) Wszystko to ucho 
dziło do czasu. ~obec stałego bojkotu przez za 
wodników ŁKS-u imprez urzą.dzanych przez 
ŁOZB, i wy krętnyeh dróg jakich szukało k»­
rownictwo ŁKS·u aby uchronić przed ka~ 
swych zdemoralizowanych przez siebie zawodni· 
ków, ŁOZB w Komunikacie Zarzą.du Nr 7 w 
ko zaświadczenia lekarskie poświadczone przez 
punkcie 3 zapowiedział, że będzie honorował tylko 
swego lekarza. Pierwszym, który zignorował to 
zarządzenie był znów Marcinkowski, przedsta­
wiając zaświadczenie poradni sportowo-lekar­
skiej i odmawiają.c przyjścia z nim w dniu za­
wodów, na badanie lekarskie na którym uzys· 
kałby bez żadnych trudności podpis dr. Mos· 
kwy. 

Dziś o godzinie 19.15 ,.Piękna Helena" I drużynowego mistrza Polski Ł~S-i;. Wiadom~ś~ 
opera komiCZllla w 3-ch aktach (5 odsło- , ta poruszyła „sportowych b1gotow'' bardzieJ 
nach) muzvka J. Offenbach<t. Udział bierze o?:„ śmie:c~ kardynała Hlonda ,i wywoł:iła n:ij: 
60 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. roznorodmeJsze komen,tarze,_ ktorym naJc~ęścieJ 

towarzyszy łezka wspołczucia na stosunki panu 
Teatr „OSA" Zachodnia 43. tel. 140-09 ją.ce w Łódzkim Okręgowym Zwią.zku Bokser­
Codziennie o 19.3(}, w niedziele i świeta I skim, w którym śm;cli się znaleźć przedstawi-

o 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stoiza ciele wszystkich niemal klubów robotniczych 
pt. „Pepina". Łodzi z wyji!tkiem przedstawicieli ŁKS-u. 

CYRI{ Nr 2, Pl. Niepodległości Oc~y~iśc~e I:KS został P?krzY"".dzo?-y - krzy 
Nowv atrakcyinv program w dni po·- czą. J~z wi.e~k~m głose~ J~go liczn1; ~rotekto­

. wszednie g-odz. 19.30. <iobota godz. 15_30 rzy me wmka.1ą.c zupełme. Jak_ to ~ow1ą. w se-
19.30. niedziela godz. 12 OO 15 30 . 19 30. dno ~praw~, a _w~twar~.aJą.c ~e~yn1e zam~t. 1 

• ' · 1 · • dezonentacJę wsrod naJbardzieJ nawet obiek-
DZIS DRUGI WYSTĘP KALINó\l'1il'Y tywnie nastawionej opinii sportowej. 
Dziś w niedzielę 14 bm. o godzinie 19.40 

w sa:i FHharmonli drugi występ znakcmitej 
pieśniarki Dory Kalinówny. Reszta biletów w 
kasie od 10 - 13 i od 16. 

/KINA 
ADRIA - „Kopciwizek" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolonv dl<1 nilndzie7v 
program na dwa dni 23 - 24 

BAŁTYK - „Narec7nn<t z Turkrnenil" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 14.30 
film dozwolonv dla młodzieży. 

BAJKA - „Wyspa skarbów" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film rhzwolonv dla młr.r1zieżv 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i za.gran. Nr 35" 
g-odz. 11. 12. rn. 16. 17. 18. 19. 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - „Kopciu&ek" 
godz. 16.30. 18.30. ?O ~O. '" '11edz. 14,30 
program na dwa dni 23 - 24 

POLONift - „Aleksa.rnder Newski" 
godz. ~ 7 21, w niedz. 15 
film d ... 2 .volony dla młodzie~y 
program na dwa dni 24-25 

PRZEDWIO~NIE - „Pa:rrr1a bez pcsag-u" 
JOO<iz. 18, 20, w n.iedz. 16 
film dozwolony dla młodzi.efy 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30 w niedz. 14 ~O 
film dozwolony dla młodzieży 

REKORD - „Wielki przełom" 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieżv 

MUZA - „Tajemnica wywiadu" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niedozwolony dla młodzieży 

ROMA - „Kurhan Małachowski" · 
,..,.odz. 18 i 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla mlodzie~y 

STYLOWY - ,.Ostatni mohikanin" 
qodz. 16.30. 18.30. 20.~0. w niedz. 1 Ą :m 
film dozwolonv dla młodzieżv 

~WIT - „L11dzie bez skrzvdeł" 
godz. 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla !Tlłodzieży 

TECZA - „Przeczucie" 
g-odz. 15.30. 18. 20.30. w niedz. 1 :I 
film dozwolony dla młodzieży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
P-odz. 17. 19. 21. w niP,dz. 15 
film dozwolony dla młodzieżv 

·wJSJ_,A - „N.aro:eczona z Turkmenii'' 
godz. 17, 19. 21, w niedz. 15 
film dla młodzież\/ dozwolonv 

'.VŁóT{NJ A W7, - „Na morskim g7lak11" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz. 14 :30 
filn ci•1< wt !on· dlr> mlndzieży 

WOLNOść - ,.Aleksander Newski" 
godz. 16. 18. 20. w niedz. 14 
film dozwolony dla młoct:;·;p:!.1 
program na dwa dni 24-25 

ZACHĘ::TA - „Ma.rsylianka" 
R'Odz. 18.30. 20.30. w nied7.. 16.30 
film dozwolony dla młodzieży 
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Czy Marcinkowski CIWF (29.9.1496), na meczu śląsk - Łódź (3.11 

Ponl•o• Sł zasłuz" onq karo 9. 1916), na meczu Łódź - Gdaiisk (25.I.)947) na Równy start dla wszystkich ... "°' meczu Łódź - Pomorze (1.6.1947 r.) na meczu 
Marcinkowskiego zaświadczenie kończyło s.ię 

akurat przed meczem„. Włókniarz - ŁKS (23 
bm.) nic też tlziwriego, że jego dyskwalifikacja 
właśnie jakby w przeddzień tego spotkania, do 
tego sfopnia wytrą.ciła z równowagi ŁKS, że 
zdecydował się na jeszcze jeden kabotynizm -
wycofania z mistrzostw :;wej drużyny „nie ma· 
jącej jakgdyby równego startu w mistrzost­
wach''. 

Przyczyna wycofania się ŁKS-u z mistrzostw Gdańsk - Łódź (27.11.1947 r.) i wreszcie na 
jest już zapewne wszystkim znana. Spór pow- meczu ostatnim f_,ódź - Poznań, pomimo, że 
stal o dos~onałego skądinąd zawodnika ŁKS-u I Marcinkowski zawsze był wyznaczony do repre­
Uarcinkowskiego, który nie mogąc walczyć na zentacji. 

Zryw zwycięża Bawełnę 16: O 
ale w ringu tylko... 8 : 4 

Ze względu właśnie ;ia ten „równy start'' nie 
będziemy z innymi ronili łez. 'frudno ŁKS czu­
ją.c się zagrożonym nie wytrzymał nerwowo i za 
lnmuł siQ psychi.cznie, gtly przyl'zfa wreszcie ko 
nieczność stanąć na równym naprawdę starcie. 

Wyznaczony w dniu wczorajszym mecz W wadze piórkowej: Gomulak (Zryw) uległ 
o drużynowe mistrzostwo w boksie pomiędzy zasłużenie Kowa!skiemu (Bawełna). 
zesp?łami Zrywu i Bawełny- zai<:ończyl się W wadze półśredniej Kijewski (Zryw) wal 
walkowerem 16:0 dla Zrywu, ponieważ dru- czył tylko 2 starcia z Płuciennikiem (Baweł 
żyna Bawełny nie pJ8iedała kompletnegą na), który po tym okresie poddał się. 01)aj 
składu. w towarzystkim spotkaniu zwycięstwo pxzątkowo otrzymali napomnienie za uni- I •1 
również uzyskał Zryw lee.z w nieco mniej- kanie walki. p ywacy Fi mowca 
szym stosunku 8.4. Te<:hniczne wyniki Sp'Jt- W w.adze półcieżkiej Wojnowsłlci (Zryw) po t k • d • • • k d 
kań wypadły następująco: dość wesoło prowadzonej walce zremisował z zaa a U]q ZlSla) re Of 

W wadze muszej: Potocki (Zryw) zremiso- Urzęd?wkzem (Bawełna). W Sztafecie 4 X 200 m. 
wał z OlesińSlkim (Bawełna) po mało cie- Wreszcie w ostatniej walee w w.adze cięż- Dzisiaj na basenie polskiej YMCA zostanie 
kawej walce Dopiero pod k0niec spotkania kiej Niewadził (Zryw) już w pierwszym rozegrany mecz pływacki pomiędzy najsilniej­
wal.ka przyp0minała boks. starciu zmusił do poddania się Kaczrnar!q1 szymi sekcjami okręgu łódzkiego - YMCA 1 

W wad.ze koguciej Czameeki (Zryw) miał (Bawełna). I Filmowca. 
trudną przeprawę z młodym i dobrze zapo- Ot;ólny wyru'k 8:4 dLa Zrywu. W zawodach wezm~ udział wszyscy eU>łow! 

wiadającym się Samayńskim (Bawełna). W ringu walid prnwadrił dobrze dyl', Czer zawodnicy okręgu, a. 11zte.:feta. 4x200 w 11tyln. 
Rutynowany zaw'.Xinik Zrywu dopiero w 3 nik, punkty obliczali: Hanysz, Kapuśniak i dow. K. B. „Fi!rnowiec'' zgłosiła prób~ pobicia. 
rundzie zdołał wykazać swą przewagę, Kubiak. • rekordu okręgu. · 

Pilkar.ze ręczni 
Zdają dzisiaj sprawozdanie ze s:wej działalności rocznej 

Dzisiaj odbędzie się roczne zebranie ŁOZPR. 
Nie od rzeczy przeto będzie w krótkim zary­
sie omówić pracę tego zwią.zku w jego obecnej 
kadencji. Naogół nie była ona na poziomie. Sze 
reg osób, wybranych w poprzednich wyborach 
albo w ogóle nie brało udziału w pracacl1 za­
rządu, inni natomiast zaniedbywali się w obo­
wią.zkach przyjętych przez siebie. Część człon­
ków zarzl}du ustą.piła podczas trwania kaden­

. 1·ji, tak, że w uzupełniających wyborach jedną 
trzecią. nie potrzeba będzie „wylosować'' a tyl­
ko na miejsce brakują.ce powołać innych - no 
wych ludzi. Zarzą.d ŁOZPR-u napotykał na trud 

ności z powodu braku boisk i sal na zawody I "którzy dla odmiany tylko występują w tych 
mistrzowskie, tak iż nawet nie mógł zakończyć konkurencjach na boiskach. Drużyny nasze na· 
zawodów w klasie B. Wskutek tego nie wyło- wet trening przed spotkaniami sobotnimi i n~e­
niono mistrzów poszczególnych konkurencji. dzielnymi przeprowadzali na sali a nie na bo­

Mimo tych mankamentów poziom spor!-.Q.wy isku. Jak można żądać od naszej reprezenta­
drużyn nie obniżył się, a nawet jeśli idzie o ko cji uzyskania lepszych rezultatów, 
szykówkę, to się nieznacznie podniósł. Nie moż A teraz o mistrzach i wicemistrzaeh w na­
na przy tym twierdzeniu powoływać się np. na szym okręgu. W siatkówce żeńskiej mistrzem 
wynik naszych koszykarek. z zespołem :Mos- jest Harcerski klub sportowy, będąc jednocześ· 
kiewskiego Instytutu Lotmczego. Trzeba bo- nie wicemistrzem Polski i mistrzem juniorek. Wi 
wiem pa~iętać o tym, ż_e ~ nas w ogóle nie g~a cemistrz Łodzi to YMCA, jednocześnie wice· 
się na boisku w kosza i siatkę tylko wyłączme mi~trz Polski w konkurencji juniorek. W siat 
na sali w przeciwieństwie do gości radzieckich kówce męskiej prym ·dzierży AZS przed YMCA. 

Niestety, zespoły nasze nie odegrały poważniej 

D • • • • roli w mistrzostwach Polski (5-te miejsce w ta z l s 1 e J s ze l mp re 'Z y sportowe beli). w koszykówce żeńĘkiej mistrzem jest zes 

I 
pół Zrywu, jednocześnie wicemistrz Polski. :Na 

Piłka nożna: stadion ŁKS-u godz. H.30 za· ne zebranie ŁOZPR. W sali YMCA o ;?odz. 9.30 drugim miejscu w Lodzi zuajduje się Zjedno· 
wody i mistrzostwo Ligi: LKS - Cracoyia. odbędą. się finały zawodów ~iatkó"'.ki syste- czone. 

1 Zawody o mistrzostwo klasy A okręgu łódzkie- mem trójkowym o puchar ~?· Zalę~klego. W koszykówce męskiej posiadamy dwie dru-
go: godz. 10.30 stadion ŁKS-u: ŁKS - Włók- Pływanie: pływalnia Y.MCA, godz. 18·ta to- ŻJ'.ny w lidze,_ przy ,czym YMCA ~dobyła. tytuł 
niarz (Zgierz) boisko Zjednoczonych, godz. warzyski mecz YMCA - l!'ilmowiec. m;s~rza Polski a '.J'UR up~asował się 1;a pią.tym 
15-a: Zjednoczeni - Boruta (Zgierz) boisko Za.wody kolarskie: w zwiazku z zamknięciem mrn.1scu. W klasie ~ 1:'1'..S zdo~ył. 1'.'1istrzos~w? 
Lechia Tomaszów: Lechia - ZZK (Łódź), bo· sezonu ze względów propaga~dowych odbędą. ; p~·zcd HKS·em. Łodz1ai:~e. odpad'.1 .JUZ w ćwierc 
isko Piotrków: Concordia - TUR (Łódź) bois- się w Pabianicach wyfoigi . szosowe dla stowa I fm ale rozgr:we~ o "'.eJ~Cl~ do hgi. • . 
ko Koluszki: ZZK (Koluszki) - Tomaszowian- rzyszonyeh i niestowarzyszonych posiadaczy ro W szczypiormaku z~nsk1m pry~ wiedzie _o~ 

I ka. Zawody o mistrzostwo klasy B okręgu łódz werów turystycznych. dawna Zryw przed ZJednoczonymi. W męskieJ 
kiego: godz. 10.30 boisko Ognisko: Ognisko- . . . . . . .. konkurencji Łódź posiada w lidze ŁKS, które-

! Bawełna, boisko DKS Łódź: Resursa - Legia, W kraJU. graJą. o m~strzostwo hg1 piłkarskieJ go zesp6ł w swej grupie zajął trzecie miejsce. l boisko Wima: Tramwajarze - DKS (Łódź), w_ Krako~ie: Garbarma - R!mer, w Warsza: Do grupy finałowej nie zakwalifikował się. Wre 
godz. 15-ta boisko PKS: PKS - TUR (Cho,jny) wie: Leg1'.1 -: ZZK, .w Poznamu: Warta - ~i szeie w szczypiorniaku męskim w klasie A na 
boisko Zduńska Wola: Klub Sportowy 6 -Skra sła, w Wielkich HaJdukach: Ruch - Poloma czele jest TUR przed Zrywem. 

. (Bałuty), boisko Aleksandrów: DKS (Ałek- stołeczna, w Bytomiu: Polonia (Bytom) AKS, R · . • 
sandrów) - Gwardia. w Tarnowie: Tarnovia - Widzew. O wejście eprezentacJe ?kręgu r_ozegr~ły sp~tkai:i3: ze 

Piłka ręczna: w lokalu ŁOZB, P:otrkowska do ligi: w Częstochowie: Skra - PTC, w Ra- ~part!!' CPi;aha) i '!' dru~y,na1'.'1i. i;adziec~n~u W 

67, front II piętro o godz. 10 odbędzie się rocz domiu: Radomiak - Lechia. siatkowce l koszykowce zenskieJ l męskieJ. 

Co u~lqszqn1q przez radio Lekkoatleci ·ZSRR 
16.00 Koncert, 16,45 „Nowe książki" 17.00 zwyciężajq we Wrocławiu 
Koncert. 18,00 ,,Star:;.i.sławs.ki - twórca teatru, Wczoraj we Wrocławiu lekkoatleci radziec 
rosyjskieg?"' 18,15 Koncert. 19.00 „Teatr E- cy odnieśli dalsze zwyci 0 stwa podczas swe· 
terek" - „Czerwony kapture~". 19,30 (Ł) g? pobytu w Polsce. W "biegu na 100 mtr. 
Sonata d·moll K. ~zym~no.wsk1ego. ;,9,50 (Łl zwyciężył Sanadze - 10,7 przed Kis.zką -
„Kartka z czarneJ ~s1ęg1 Europy .' 20.00 100; 100 mtr. kobiet Duchawicz 12,l 
DZIENNIE~, 20.40 „Mow: Wystawa Z tem Od 80 mtr. płotki Pen.ners - 13 , kula Andreje· 
zyskanych , 20,45 (Ł) w~.adom. sportowe hk. jewa - 14 15· młot - Kanaki 50 85 sztafeta 
20,55 (Ł) Omów. progr. lok. na jutro i ko- 4xlOO ZSRR (sanadze Gołowkin 1K~zniecow 
munikaty, 21.00 „Węgry przemawiają do Karakułow) - 42 2 'sztafeta 4x100 z~aR 
Polski" 21,30 ,,Na muzycznej fali" 22,00 Wia - 49,8, skok w d~1' Wołkow - 6,&9, skok 
dom. sp?rtowe, 23_.10 Muzyka z płyt 22,~5 wzwyż pań G 0 nikier - 1,63, sztafeta 4xl00 
(Ł) Muzyka powazna z płyt, 23,00 O.;tatrue mężczyzn ZSRR - 42,~. 

7.00 Sygnał czasu, 7.05 Wiadomości gospoddI 
cze dla wsi. 7,20 Muzyka z płyt, 8.0-0 D'ZIEN 
NlK, 8,20 Progr.am di1ia, 8(30 Muzyka p'Jran 
r.a, 8,55 Wia<lom. Społ. Komitetu Radiobn, 
Krąju, 9.00 Nabożeństwo, 10.00 Audycja dla 
chorych w oprac. ks.. M. Rękasa, 10,10 ,,U· 
śmiechy wczasów'' - koncert. 11,00 Wszech· 

I nica Radibwa, 11,15 (Ł) Omów. progr. lok. na 
dzień bież. 11,20 (Ł) „Na widowni tygodnia" 
11,30 (Ł) Muzyka z płyt 11,45 (Ł) „Z frontu 
radiofonizacji" - wiadom. w omów. dyr. 
Okr. P.R, A, Smiejana, 11,55 (Ł) Komuni­
katy, 12,04 Poranek symfoniczny, 13,00 ,,Chło 
pi pryJscy chłopom radzieckim" 14,00 „Drogi 
wodne w ZSRR" 14,10 „Czarodziejskie zia:­
no" aud. sł.-muz. dl.a dzieci, 14,35 Muzyka 
oooulama. 15,00 (Ł) „Anna" - słuchowdsko. 

wiadom. 23.1~ _Muzyka ,...,.,,...„,~rna, 23.50 P.i:o 1 Diesięc'.?bój o mistrzostwo Polski rozegra· 
gram na dz1en następny, 24 OO Zakończenie ło tylko 3 zawodnLków. Nowak Sr#arcer i 
audyc.iii i H:wn• I Os'ika. Po pierwszym dniu prow'adzi Nowak 

~ WYniki osiru?:nieto b. słabe. ·-
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